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ROK X

NARCIARSKIE MISTRZOSTWA POLSKI
MOTYKA ZWYCIĘŻA W PIĘĆDZIESIĄTCE POTWIERDZAJĄC SWE SUKCESY W NIEMCZECH

PRZEP1ĘKNY SKOK RECKNAGLA

Recknagel na barkach kolegów

Dnia 12 litego odbył się bieg 
długodystansowy na 50 Mim. Za
wodników ogłoszonych 24-ch, 
startuje 2L pozą konkursem 1. 
Jedyny zawodnik zagraniczny 
Bukas Karol z Łotwy.

Trasa bieffnie od -Wilczniika 
bopod RcffleT-restauraciję w Ko- 
śę i cl i sikach, aż d o C noc h olo ws[k j e j 
'doliny w strona Witowa, aż do 
«nostu'chocliolowsk^go Poczem 

kierunku pól.-wschodnim na 
J^strysz, polane P°d Gubałówkę, 
futorów, krzyż na Gubałówce, 
Wzdłuż grzbietu Gubałówki • na 
Jlól do Poronina, przez Jasien- 
^ówikę—Huciska na Bystre; ^a- 
^tnieniołom do Wilczm k»L.

Start dziewiąta rano. 1 >erw- 
^Zy wybiega Kawa, pianka Wi - 
Ryński, startujący pierwszy 
faz yv tyim roku; 8 i 9 to Kuras 
J Zdzisław Motyka, dwie najlep
sze siły; Bukas (Łotwa) szesna
sty, Czech Władysław 22-gb 

Mictelskl 24-Jty. Poza konkur
sem Potankowy ostatni.

Warunki trudne. Prószy śnieg 
wielikiemi płatami, przez mgłę 
chwilami prześwieca słońce, 
talk, że w południowych godzi
nach śnieg bedzie się lepił.

iPlułlk. Wagner, którego usług: 
dila przedstawicieli prasy są god 
ne najwyższej pochwały, wiezie 
nas autem na punkt kontrolny w 
Kościeliskiej. Kawa prowadzi 
ciągle, lecz Kuraś i Motyka Xdzi 
sław., depczą mu po piętach. Do
rze idzie Krzeptowski, 1 olanko- 
wy wyrwał. Forma zawodników 
doskonała; nic dziwnego—Miszli 
dopiero 8 kilometrów. Wraca
my na Wilczniik, poczerń prze
rzucamy się do Poronina do sta
cji odżywczej dla zawodników, 
•'est pól do pierwszej, jeszcze ni
kogo niema. Dopiero 12:42:30 
zjawia się Motvka Zdzisław ia-

ko pierwszy, spocony, lecz w 
^doskonalej formie, „ucina“ to i 
owo i gna dalej.

O godz. 12:45:54 nadbiega 
Kawa też w dobrej formie, nic 
nie je i pędzi śladem Motyki. 
Trzeci Kuraś wypija herbatę i 
dalej. Niedługo jednak wraca 
z trasy. Odstąpił. Skarży się na 
skurcz w nodze, zły smar.

Wilczyński zjawia się o 
13:5:47. Polankowy Krzeptow
ski i Koprowski nadbiegają ra
zem o g. 13:18:30: Czech Włady 
sław o 13:21:47; Bukas dopiero 
o 13:33:43. Witkowski, mimo sil 
nych skurczów w nogach docho 
dzi o 13:50:35.

Petkiewicz zwycięża 
w biegu na 1 milę w Nowym ]orku

NOWY .JORK, 13.2. W zawo
dach lekkoatletycznych Osceo
la,. odbytych w hali arsenału 7 Jako drugi przybył do mety Lo-
pułku gwardji narodowej Petkic 
wicz zdobył pierwsze miejsce w

Ostateczne wyniki mistrzostw nar
ciarskich Niemiec przedstawiają się jak 
następuje:

Skoki — 1) Recknagel 53 i 59 mtr., 
2) Kratzer 56 i 55 mtr., 3) Glass 56 i 54 
mtr., 4) Boeck 52 i 46 mtr.. 5) Gtimpold 
49 i 51 mtr., 6) Niels 48 i 47 mtr.

Kombinacja — 1) Recknagel 427.80. 
2) Ermel 425.9, 3) Kratzer 419.2(1. 4) 
KrAbs 395 15 5) Matt 387.71). 6) Lollse

Ta część trasy daje najwięk
szego łupnia. Wszyscy, oprócz 
Motyki skarżą się na smary — 
śnieg lepi się. Tam, też mieli do 
pokonania największe wzniesie
nie. Paru też odpadło. W najlep
szej formie bytli: Motyka Zdzi
sław, Kawa. Polankowy i Wil
czyński.

Wracamy na metę. Motyka i 1 
Kawa już przybyli. Ludzi na j 
Wilczniku niewiele—-pora obia-j 
dowa. pół do trzeciej. Słońce 
świeci. Migawki aparatów strzc 
lają razporaz.

Na mecie funkcjonował dosiko! 
nale aparat informacyjny: tele
foniczne wiadomości z punktów 

biegu na przestrzeni jednej -mili, 
osiągając czas 4 min..28,8 sęk.

ran Mac Milian z Athletic Club 
New York.

382.20. 7) Glass 378.80, 8) Br. Czech 
373. Maksimum noty 480.

W biegu zjazdowym o narciarskie mi 
strzostwo Polski w Zakopanem dn. 14 
b. ni. startują z H. D. W. (Czechosło
wacja) Banyasz i Novak.

Barwy Niemców czeskich w 18-tce 
reprezentować będą Banayasz i Gera, 
w kombinacji — Banyasz i Novak, a 
w biegu pań — doskonała narciarka 
pani rlensch.

Müller na mecie so klm.

kontrolnych ciągle trzymały wi
dza w kontakcie z trasą, której 
wielki wykres z jei wznjesienia- 
mi świetnie ułatwiał orientację.

Dowiadujemy się, że siedmiu 
odpadło.

Motyka zdobywa mistrzostwo 
pewnie i zasłużenie — forma do
bra. Czas 4:41:28, na te ciężkie 
warunki dobry, on jednak też 
najlepiej smarował. Kuraś, jak 
jak mówiliśmy — „spuchł“. Ka
wa bardzo dobry. Doskonale 
Polankowy, którego z powodu 
zbyt młodego wieku, nie dopusz 
czono do konkursu. Krzeptow
ski nie może wrócić do dawnej 
formy. Wilczyński, po tak dłu
giej pauzie i złamaniu, dobrze— 
zawodnik o wielkich silach i mo 
żliwościach.

Organizacja doskonała, świet
na opieka dla dziennikarzy. Wa 
runkj uciążliwe. Śnieg obok śla
dy ciężki — wielka praca dla 

rąk, pozatem zmienny w śladzie, 
chwilami lepił się — w powie
trzu. ciepło, około 2 stopni mro
zu. Trzy stacje odżywcze speł
niały doskonale zadanie — służ
ba sanitarna, na szczęście, nie 
miała nic do roboty.

Wyniki.
1) Motylka Zdzisław 4:41:28,
2) Kawa Franciszek 4:57:19,5,
3) Czech Władysław 5:10:46,
4) Wilczyński Stanisł. 5:13:56,
5) Pradziad Stanisław 5:15:47,
6) Krzeptowski A. II 5:17:45,
7) Berych Jan 5:17:45,
8) Koprowski Edward 5:23:51,
9) Wójcik Józef 5:27:17,5,

10) Bukas Karol (Łotwa)5:38:28,
11) Klocek Stanisław 5:42:46, j
12) Bigosz Kazimierz
13) Witkowski Szczep. 5:50:24.
14) Zytkowicz Wład. 5:59:20.

Startowało 21 zawodników* 
Z trasy odstąpiło 7-iu.

WYMARSZ NA START OSIEMNASTKI
Zbita Kolumna przeszło stu najlepszych narciarzy Rzeszy, Polski i Austrji 
musiała wędrować wysoko w góry, dokąd wskutek braku śniegu w dolii ’d 
przeniesiono start biegu na 18 kim. o mistrzostwo Niemiec. W kcntairc.ndi 
ta rewelacja drugie miejsce Zdz, Mońki i 44-te Bronisława. Czecha,

/

SKOCZNIA W OBERSTDORFII
Ogólna perspejttywa terenu, na którym rozegrano tegoroczne narciarskie 
mistrzostwa Niemiec, zakończone triumfami Mullera (50 kim.), Wahla (lf 

klin.) i Recknagla (L.,.1;bina^ja). Jak wiadomo udział 5-ciu Polaków przy
niósł największe sukcesy Zdz. Motyce, drugiemu w 18 KI. i trzeciemu w5Q kl.
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Na terenie najbliższych wal
Imprezy Warszawy, Krakowa, Poznania i Łodzi

Program imprez najbliż- 
jest wyjątkowo bogaty i 
Przegląd naisz rozpocz- 

zimo-

Warszawa, 
szej niedzieli 
urozmaicony, 
niemy naturalnie od sportów 
wych.

IW piątek o godz. 15 odbędzie się na 
boisku Potanii pierwsze w tym roku 
międzymiastowe spotkanie hokejowe 
pomiędzy wileńskim AZS-em. Udają
cym się do Krynicy a Polonią.

W niedziele odbędą się dalsze me
cze hokejowe o mistrzostwo klasy B 
okręgu wasrzawskiego. Grają: na 
boisku Legji o godz. 1130 rano Nad- 
wiślanka z W/T. Ł. Na boisku Po
lonii o godz. 10 Marymout walczyć bę 
dzie z rezerwą gospodarzy. Pierwszy 
mecz pomiędzy powyższemi drużynami 

^-^akończył się katastrofalna klęską Ma 
r~ rjmontu 10:2. Największe zaciekawię 

nie budzi mecz Legia II — AZS II. któ 
ty się odbędzie na boisku Legii o godz. 
10 .rano. Pierwszy mecz wygfali na 
wfasnem boisku akademicy po ciężkiej 
walce 1:0.

Zawody łyżwiarskie w jeździe szyb
kiej o mistrzostwo Polski zastały od
wołane.

W Parfru Sobieskiego odbodą się w 
sobotę i niedziele zaiwody łyżwiarskie 
dla początkujących.

Wielkie zainteresowanie wywołał 
w stolicy t. zw. .jpierwszy krok bok
serski“, iktóry odbędzie się w dniach 
il4, 15 i 16 b. m. w sali Ośrodka W. F. 
W zawodach mogą wziąć udział po- 

, czątikujący pięściarze, zarówno zrze
szeni, jak i niestowarzyszeni, kftórzy 
nie odnieśli jeszcze ani jednego zwy
cięstwa w zawodach międzyldubo- 
iwych, ewentualnie nigdy jeszcze nie 
startowali. Dotychczas do zawodów 
zgłosiło się przeszło 100 bokserów. Po 
czątek TOzgrywek w piątek o godz. 19, 
w sobotę o godz. 18 ćwierćfinały, a w 
niedzielę o godz. 12 — półfinały,» a o 
30 — finały.

. W sali Ośrodka odbędzie się w nie
dzielę o godz. 10 rano drugi między
miastowy mecz koszykówki ŁKS — 
YMCA. Pozatem rozegrany zostanie 
dalszy ciąg turnieju koszykówki o ro
botnicze mistrzostwo stolicy.

Z walnych zebrań największe zacie
kawienie wywołało naturalnie walne 
zebranie Polskiego Związ.cu Piłki Noż
nej. W sali Warsz. Tow. WiośL odbę
dzie się doroczny sejm’; żeglarski. Po 
czątek o godz. 11-ej.

Z imprez plng-pongowych odbędzie 
się dalszy ciąg turnieju ping-pongowe- 
go o robotnicze mistrzostwo stolicy. 
Grają: w czwartek o godz. 19.30 w lo
kalu Marymonto Skra II — Marymont 
ii, w piątek o tej samej godzinie w lo
kalu Skry gospodarze walczą z Gwia
zdą, a w lokalt' Tura, Żar z Turem 

, (Wola).
Kraków. Lity szereg niezwykłych 

ęmojy’1 •’.aoe’V’aa krakowskiej publicz- 
noS;j spoi iSwej nadchodzący tydzień.

Po gościnie reprezentacyjnej druży
ny łotewskiej 'zjeżdża do Krakowa mi
strzowska drużyna Czechosłowacji w 
koszykówce, mianowicie YMCA (Pra- 
Ita). Drużyna ta rozegra w sobotę i 
niedzielę spotkania, z Teprezentaoją 
YMCA krakowskiej. Program tych sen 
sacyjnycb spotkań przedstawia się na- 
istopująco: Sobota: Siatkówka YMCA 
(Kraików) przeciw YMCA (Praha), ko
szykówka — drugie drużyny. Niedzie
la: godz. 4 pp. I-sze drużyny siatków
ki. godz. 6 pp. I-sze drużyny koszy
kówki.

W tym samym diniu odbędzie się dal 
szy ciąg 'bu.r.nieju gier sportowych. 
Ciężką walkę o uchronienie się przed 
spadkiem zapowiada spotkanie w siat
kówce i koszykówce między Makabi 
i Legją. Natomiast Wisła i Jutrzenka

spotkają się w koszykówce.
Interesujące zawody hokeja na lo

dzie o mistrzostwo Krakowa przynio
są spotkania już w czwartek. Wisła 
gościć będzie Sokół, z którym po
przednio remisowała, zaś Makabi bę-

dzie gościem Cracovil, która poprzed
nio wygrała 3:0. Niedziela przyniesie 
rewanżowe spotkanie Wisły z Craco- 
vią i Sokola z Makabi. Według dotych 
czasowego stanu prowadizi Cracovia 
przed Sokołem.

Mistrzostwo Krak. Okr. Zw. Ping
pongowego zapowiada spotkania mię- 
dzyklubowe: Sobota: Orlęta _  Maka
bi, Amatorzy — Cracovia, Legia — 
Hakoah. Niedziela: Orlęta — Amato
rzy, ŹTS — Hakoah, Cracovia—Legia.

.4

Tabelę I. „Turnieju Asów“ ogłosił
Okręgowy Związek Pingpongowy w 
Krakowie, wygląda ona następująco: 
pierwsze miejsce 1 złoty żeton zdo
był Stefaniuk (Orlęta), 2 Herbst (Or
lęta), 3 RosmaTin (Makabi). 4 Mianow 
ski (Orlęta), 5 Weissblat (Makabi), 6 
Żak (Grac.). 7 Liclitig (Mak.), 8 Apsel 
(Mak.), 9 Żukowski (Cr.), 10 ZieHiń- 
ski (Cr.).

Turniej siatkówki odbył się w Łodzi 
Staraniem Zjednoczonych. Sensacją by 
ła porażka mistrzyń Łodzi w siatków
kę. Mecz Harcerek z WKS-em przy
niósł zwycięstwo pierwszym w stosun 
ku 30:13. Mistrzowski zespół Łodzi 
zbyt łatwo pozwolił się zwyciężyć i 

^»awot brak Gwndelachówny nie uspra- 
w.iidKrwia tak wysokiej klęski. Mecz 
był b. interesujący. Drugi mecz roze
grały drużyny Kadimah i Zjednoczeni 
z wynikiem 30:16 dla drugich. Oba 
zespoły grały bardzo słabo. Zjedno
czeni wygrali dzięki lepszemu serwo
waniu. Mecz drużyn męskich Absol
wenci — Zjednoczeni dał wynik 26:17

F»
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CZY JUŻ? 
JESZCZE NIE!

ALE WKRÓTCE 
VKAŻE SIĘ

Na mecie nttóh. Wszędobylski pik. 
Wagner, prezes S. N. Wisła, to tu to 
tam zachęca, żartuje, słowem wyjaś
nia uśmiechem zmarznięte twarze. A 
zawodnicy? Ten próbnie smarów, tam 
ich zaś poprawia, uzupełnia; góral w 
białych sukiennych spodniach przypi
na numer z dziwną trema, pewnie! pew 
nie pierwszy raz w życiu chce zmie
rzyć siwe siły _z panami“.

Na pierwszy ogień poszły panie, ra
zem siedem zawodni czok. Trasę wi
dać całą od startu do móty. Patrzy
my przez lornetki. Węgrzynkówna 
(Wisła. N. Targ), id'züe wspaniale dłu
gim krokiem, pięknie pracuje kijkami, 
mija rywalki jedną po drugied i wpada 
na metę zupełnie świeża; uzyskując 
czas 24:20,2) Swiątkówna Marja 26:06 
(obie Wisła. N. Targ). 3) Szindlorów- 
ina I 27:35, 4) Szindlerówna II 27:46.

Bieg młodzieży. 9 kim., był przeglą
dem narybku, zwyciężył Chowaniec 
(148.55) przed Toporem (50:20) 1 Szaf- 
larskim (51:02).

Zawodników na starcie biegu 15 kim. 
22-ch. Trasa biegu mfata te wadę, że 
iw jednem miejscu w Kukuszówce prze
chodziła przez potok, gdzie część za- 
wodWkÓw olodziła narty, czem. zmu
szona została do odstąpienia od biegu.

Wyniki: 1) Raiskii Zygmunt (Wisła, 
N. Targ) 1:06:51, 2) Lankosz Józef (K. 
T. W., Lwów) 1:08:56. 3) Jaskierski 
Antoni (Wisła. T Targ). 4) Leszczyń
ski (Zakopane). 5) Szindier (Wiąła. Za 
kopane). 6) Gebel Kaz. (Wisła, N. 
Targ). 7) Wilga Edward (WiJsła. Zako
pane). Ś) Rajski Adam (Wisła. N. T.),
9) Otaryicłitowicz Kaz. (Wisła. N. T.),
10) Bigosz (Wisła. Zakopane).

Konkurs skoków odbył się drugiego 
dnia. Skocznia, będąca własnością

KONKURS SP RTOWY RADIA
Referat sportowy Polskiego Radja 

organizuje konkurs sportowy od 16-go 
do 23 lutego. W tygodniu konkurso
wym podane »ostaną dwie sylwetki 
sportowców polskich znanych po
wszechnie. Na zasadzie podanych 
szczegółów kariery sportowej trzeba 
będzie odgadnąć ich imiona i nazwiska. 
Ale na tern nie koniec. Aby stanąć do 
tasowania ledmci ze 100 nagród prze
znaczonych dla zwycięzców — trzeba 
będzie w tygodniu konkursowym zre
konstruować zdanie, składające się z 
7-iu słów, a wygłaszane codziennie po 
jedtiem słowie od dm. 16-go do 23 b m.

Rozwiązanie prawidłowe obydwu czę 
ścl konkursu, da dopiero prawo do u- 
biegania się o jedna ze 100 naigrjd. 
Trzeba zaznaczyć. Iż w liczbie tych na 
gród niektóre są bardzo cenne, że wsno 
rnninty np. o 2-u lampowym odbiorni
ku, ofiarowanym przez B-ci Borkow
skich. czekoladkach Fuchśa, rocznej 
prenumeracie „Przeglądu Sportowego“ 
i całym szeregu nagród pożądanych 1 
potrzebnych dla każdego sportowca.

dla pierwszych, którzy w pełni zasłu
żyli na sukces.

Drużyna żeńska Warty rozegrała w 
Nakle z tamtejszym hufcem żeńskim 
instruowanym przez znanego lekkoat
letę Warty Biniakowskicgo dwa me
cze siatkówki, oba zakończone zwycię
stwem Warciarek 28:21 i 26:19.

W skróconym meczu koszykówki 
(2 x 10 minut) zwyciężyła również 
Warta w stosunku 8:5.

Okręgowy związek plng-pongowy 
powstał we Lwowie w ubiegłym ty
godniu, Walne zgromadzenie konsty
tuujące wybrało następujący zarząd: 
prezes Przybylski (Biali), wiceprezes 
Duks (Hasmonea), sekretarz M. Kobiak 
(Pogoń), skarbnik Jarosz (Pog.), kier. 
Wydiz. Gier i Dysc. Eckstein (Hasmo
nea), kom. rew. Kühner (Pog.), Boden- 
stein (Hasmonea), Lind (Jutrzenka).

lam Rayski zwycięża Lankosi 
sekcji narc. T. S. Wisła ośrodek N. Ile z imponującym widokiem na Gorce, 
Targ, wybudowana i oddana zawodni-1 idealnie wprost przygotowana mile nę- 
kom Pierwszy z zawodników wywsipania-j cite oko.w ub. sezonie, położona

latuje Mirek Bron. Skacze ładnie, tro
chę niepewnie; nic w tern dziwnego: 
jedzie pierwszy po dziewicze! skoczni, 
więc bad'a jak niesie śnieg; 21 m. stoi, 
za nim inni. Czekamy na dwu kandy
datów do puharu. Wreszcie gwizdek 
sędziego^ trener machnął chorągiewką 
i Lankosz zlatuje po rozbieżni. Sam 
skok jakiś niezdecydowany, mimo 30.5 
m. Stoi. Za nim skacze Rayski Zygm. 
Ładnie, ęftytowo, pochylony lekko, zła 
many, stoi 27.0.

Druga ser.ia przynosi nam rzecz sen 
sacyjmą. z którą się nikt nie liczył. 
Lankosz; chcąc przekreślić nadzieje 
Rayskiego Zygm. wylatuje ładnie — 
cóż z tego — 35 z upadkiem! Rayski 
Zygm, mając pewny puhar, za bardzo 
się wychyla i kładzie się na 32 m. z 
upadkiem.

Wyniki: 1). Rayski Zygmunt 146.0 
(33,5. 37,0), 2) Marusarz Stan. (S. N. 
P. T.T.) 141.0 (34.5. 36.5). 3) Zaydel 
Tad. (SNPTT) 140.0 (29.0. 37.0). 4) Mle 
telski WTad. (Wlisła. żak.). 5 i 6) 
Rayski Adam, Bryniczka Jakób (Wisła, 
N .T.).

Poza konkursem osiągnęli Zaydel Ta 
deusz 36 m.. Rayski Adam 36. Rayski 
Zygm." — 38. Łaś — 36 m.. Szindier — 
35. Myszkowski — 36. Marusarz Stan. 
— 39. nowy rekord skoczni.

Wyniki konkursu do kombinacji: 1) 
Rayski Adam. 2) Bryniczka II. 3) Mi
rek Bron.

Zawody złożone skok 1 bieg 9 kSm. 
wygrał Chowaniec (Witste. N. T.) 2735.

Wynik zawodów złożonych, bieg 15 
kim. i skok o puhar miasta N. T. (daw 
ne mistrzostwa N. T.): 1) Rayski Adam 
(Wista, N. T.) 255.0. 2) Rayski Zygm. 
(Wisła, N. T.). 3) Lankosz Józ. (K. T. 
N.. Lwówj 240.5.

(WISŁA — NOWY TARG)RAYSKI
obiecujący narciarz młodszego pokolenia, zdobył mistrzostwo Nowego Targu

Nasz n
Do Oslo (Norwegia) na zawody F. 

S. T. wyjeżdża w sobotę polski zespół 
reprezentacji wojskowej do biegu pa
trolowego w składzie — por. A. Kas
przyk, kpr. J. Kozik, J. Kuraś, J. Łusz 
czek, Nowak.

Cukier wygrał konkurs skoków w 
Zakopanem z notą 14.812 (31 i 45 mtr.). 
Drugie miejsce zajął Myszkowski 
14.687 (30 i 41), dalej Mietelski 14.000 
(30 1 34), Serafin, Rozmus. W kombi- 
naoji pierwsze miejsce zajął Berych 
(17.812) przed Słowińskim. Wyniki 
biegu 18 kim. podawaliśmy w poprzed 
nim numerze.

Szamota, kolarski mistrz Polski na 
torze, zaproszony został do Kopenhagi 
na zawody o wielką nagrodę dla ama
torów. Startować tam będą Beau- 
fraud, Cozens, Gervin i Pelizzari.

Walne zebranie Legji odbyło się we 
wtorek w Warszawie. Obrady prowa
dzone były w bardzo zgodnej atmosfe
rze, wykluczającej jakiekolwiek tar
cia. Po udzieleniu absolutorium nowy 
zarząd wybrano w składzie następują
cym: prezes — gen. dr. Rouppert, wi
ceprezesi — dr. Wasserab, pik. Dojan- 
Surówka i inż. Dudryk, sekretarz — 
mjr. Gruszka (zastępca por. Szereme- 
tas, skarbnik — kpt. Skarżyński (za
stępca p. Smoleński), gospodarz — por. 
Plutyński, członkowie: mjr. Piasecki, 
mjr. Dudryk, mjr. Faltus, kpt. Czajkow 

ski — Wanat. Godność członków ho-

norowych nadano p. gen. Konarzewskie 
mu, płk. Kilińskiemu i Okołowiczowi.

Osławiony basen pływacki stołecz
nej Kasy Chorych przy ul. Wolskiej, 
według krążących wieści, zostanie jed
nak w najbliższych tygodniach oddany 
do użytku publicznego. Podobno dziać 
się to ma na skutek interwencji PUWF.

Basen pływacki w Zgierzu nie nada- 
)e się do poważniejszych imprez spor
towych, albowiem nie można wykorzy 
stać jego długości i do zawodów nada- 
je się tylko szerokość 10-metrowa, al
bowiem przeszkadzają schody.

Przeciętna miesięczna frekwencja 
pływaków w basenie miejskim w Zgie
rzu wynosi w zależności od miesięcy 
od 1500 do 2500 osób.

Brodniewicz, znany łyżwiarz 1 ho
keista poznański, b. gracz Klubu Łyż
wiarskiego (Poznań), wstąpił do A. Z. 
S-u, gdzie zajmie się tworzeniem sek
cji hokeja na trawie.

Pomorski Automobilklub obrał nastę
pującą trasę na niedzielny zjazd zespo
łów klubowych do Kielc: Bydgoszcz— 
Inowrocław — Piotrków Kujawski — 
Koto — Unieiów — Szadek — Łask — 
Piotrków — Paradysz — Radoszyce— 
Mhiów — Kielce, razem 355 kim.

Ligowy zespół stołeczny Legji roze
gra dn. 16 b. m. o godz. 12 w poi. na 
swem boisku przy ul. Myśliwieckiej 
mecz z mistrzem kl. A okręgu siedlec
kiego 9-tym pułkiem artylerjl ciężkiej.

BOKSERZY GEDANJI GÓRA
Gdański klub Gedanją gościł u siebie 

drużynę grudziądzkiej Ol+mpji, zwy
ciężając ją 12:4. W wadze muszej 
Jaskulski (G.) zwycięża Gollńskiego 
(Ol.) przez techniczny K. O.

Bianga (G) — najlepszy pięściarz 
Getdanji wysoko na punkty zwycięża 
Kempę (Ol.) — waga kogucia. W wa
zę piórkowe) Tyburski (Ol.) łatwo na 
punkty bije Mineka (G.). Waga lekka. 
Radtfke (G.) zmusza Lycka (Ol.) w dru 
giej rundzie do poddania się.

W tej same) wadze Blok (G.) lekko 
wygrywa z Ostrowskim (OL). Wa
ga pólśrednia. Ruciński (Ol.) w drugiej 
rundzie odstępuje od walki, oddając 
zwycięstwo Antowskiemu (G.) W wa
dze średniej wytrzymalszy Werner 
(Ol.) zwycięża Mineka (G.) na punkty. 
Waga półciężka. Bindzug (G.) wysoko 
na punkty bije Lubańskiego (Ol.) Ogól 
ny rezultat spotkania 12:4 na korzyść 
gdańszczan.

Sędziował w ringu ip. Haymann

Do obozu dla kobiet w Wągrowcu 
GOZLA uchwalił wysłać 6 zawodni
czek, mianowicie: Czajankę (SKLA), 
Breuekównę i Rakoszankę (KSRS), Ta 
backą i Kłlozówkę (Kot. K. S.), oraz 
Ekertendójynę (Stadion). GOZLA u- 
zyskal zgodę PZLA na wysianie wyż. 
wyzn. zawodniczek.

Zarząd GOZLA zawiesił w sprawo
waniu wszelkich czynności w klubach 
1. a. na Śląsku p. am Ende, byłego prze 
wodniczącego Komisji Sportowej G. O. 
Z. L. A. i p. Walczaka, byłego skarb
nika GOZLA za nieprzedlożeme roz
liczeń.

W dniu 9 marca GOZLA urządza 
egzamin dla sędziów lekkoatletycz
nych przed komisją egzaminacyjną, w 
skład której wchodzą: Szymański — 
przewodniczący, Gilewski i Hajkow- 
ski.

Na treningi Jacobsona, który bawi w

Warszawski Aeroklub Akademicki 
otworzył z dniem 7 b. m. teoretyczny 
kurs pilotażu, dla swych członków i 
sympatyków;

Na kursie wykładane będą następu 
jące przedmioty: aerodynamika, bu
dowa płatowiców, silniki, meteorolo
gia lotnicza, aeronawiigacija i prawo 
lotnicze. Kurs obejmie 90 godzin wy
kładowych.

Kurs ten udostępni następnie kandy 
datom do szkół lotniczych aeroklubów 
akademickich wstęp na kurs praktycz 
ny pilotom, o ile odpowiadać oni bę
dą innym wymaganiom.

Termin krajowego konkursu awjo- 
netek, organizowanego przez L. O. P. 
P. został odłożony do września r. b.

Szczegółowe warunki konkursu bę
dą ogłoszone w końcu lutego r. b.

Warsztat Sekcji Lotniczej Stud. Po-

litechniki Warsz. rozwija się doskona-, swojej konstrukcji. Między innemi bu 
le. W chwili obecnej warsztat posiada duje się trzy piąto wce R. W. D. 3 za- 
zamówienie na kilkanaście awjonetek I mówione przez wojsko, sześć awjo-

ILUSTROWANY

WYDAWNICTWO

PRASY POLSKIEJ S. U.

Pabłs z Varsovri zwyciężyli na za- 
wodach ośrodka W. F. w hali skacząc 
wdał z miejsca 275 cm. Drugie miejsce 
zajął Szenajch.

Sekcja kolarska stołecznej Legji, nie 
próżnuje. Członkowie jej pilnie przy
gotowują się do zbliżającego się sezo
nu letniego. I tak na szosie spotkać 
można trenujących się Kendzię, Hajdo, 
Puszą, Stahila, Oleckiego i innych.

Kolarskie przepisy wyścigowe, obo
wiązujące dotychczas, zostały zmody
fikowane iprzez specjalną komisję Z. P. 
T jK. Nowe przepisy opracowane na 
podstawie obowiązującylesul U.GJ?

Zarząd Krak. Okręgowego Zw. Atle
tycznego przedstawia się następująco: 
prezes — Stanisław Cyganiewicz, wi
ceprezesi — toż. Łasiński, A. Choczner 
cał. zarządu — dyr. Ganszer iA. Ja- 
woirsiki, sekr. — dr. Warehałowski, 
skarbu — Włodek, lept. zw. Tytko. Mi
strzostwa atletyczne Polski odbędą się 
w Krakowie w marcu b. r.

Zapaśnicze mistrzostwa klubowe ro
zegrane zostaną w niedzielę 16 b. m. 
Legia rozegra swoje wewnętrzne za
wody we własnym loikału przy ul. My
śliwieckiej o godz. 16-ej, przyczem star 
tować będzie m. in. b. mistrz Polski 
Ziółkowski, mistrz Warszawy Rusiń
ski, Hassman i Ł d.

YMCA rozegra swoje mistrzostwa w

6-ciu wagach w sali przy ul. Miodowej 
23 o godz. 11 rano.

Zarębski (YMCA), wicemistrz zapa
śniczy Warszawy wagi piórkowej, zo
stał powołany do wojska. Służbę swą 
Zarębski odbywać będzie w 1 p. art. 
przeciwlotniczej w Warszawie, co u- 
możliwi mu kontynuowanie treningów.

Koszecki. kapitan sekcji zapaśniczej 
Legji i jeden z czołowych zawodni
ków, uszkodzi! sobie na treningu ramię 
i nie będzie mógł startować na mistrzo 
stwach Warszawy.

Groswirt Mieczysław (Legia), do
tychczasowy referent prasowy W. O. 
Z. A., został dokooptowany do Zarzą
du W. O. Z. A. i objął stanowisko se
kretarza Związku. '

iietek R. W. O- 2 na Taid międzyna
rodowy, zamówione przez minister
stwo komunikacji, pięć sztuk R. W. 
D. 2 dla klubów i jedną awjonetkę J. 
D. 2, przeznaczoną do użytku prywat
nego.

Płatów lec pościgowy P. 1 zbudo
wany niedawno przez Państwowe Za 
kładiy Lotnicze przeszedł szereg dal
szych prób, które potwierdziły jego 
wielkie zalety.

P. 1 osiągnął już szybkośćć 295 km. 
na godzinę. Z czasem szybkość ta 
wzrośnie do 315 km. na godzinę.

Przygotowanie planów szybowca 
szkolnego zajmuje się Związek Awja- 
tyczny. Pozatem Związek pracuje nad 
skonstruowaniem dwiu szybowców, 
przeznaczonych do bicia rekordów.

Rozstrzygnięcie Konkursu na listę

IO-ciu nńJLEPSZYCH SPORTOWCÓW
ogłosimy w następnym numerze 

Przeglądu Sportowego

Trenera wiedeńskiego poszukują 
Czarni i w tym celu zwrócili się do 
związku wiedeńskiego oraz tamtejszej 
prasy.

Na terenie Wilna powstała sekcja 
hokejowa policyjnego Klubu Sportowe
go zasilona paru graczami AZS-u. 
Pierwszy mecz benjaminka z AZS dal 
wynik 1:13. Na wyróżnienie zasługują 
Br. Godlewscy z AZS-u I Alfred Andrze 
jewski T. K. S. (gracz AZS-u)

Jak dochodzą słuchy mają się połą
czyć dwa kluby piłkarskie AZS i Pogoń 
co byłoby bardzo po-żądanem gdyż 
brak silnego klubu stawia piłkę nożną 
na bardzo niskim poziomie,

Poznań. Wielkie zawody pięściar
skie Poznań—Monachium oraz otwar
cie i poświęcenie strzelnicy małokali
browej miejskiego komitetu wychowa
nia fizycznego i przysposobienia woj
skowego — wysuwają się na pierwszy 
plan niedzielnego kalendarzyka spor
towego.

O pięściarskiej imprezie Piszemy na 
iunem miejscu. Na godzinę przed 
dźwiękiem gongu o godz. 11-ej rano 
odbędzie się uroczyste otwarcie strzel 
nicy miejskiej, którego dokona zapro
szony dyrektor Państwowego Urzędu 
Wychowania Fizycznego pułk. djtol- 
Kiliński. Po południu odbędzie się 
strzelanie konkursowe zespołowe dla 
panów, indywidualne dla pań, zakoń
czy zaś tę uroczystość o godz. 16.30 
akademia w auli uniwersytetu, na któ
rej przemówienia wygłoszą m. in. dyr. 
P. U. W. F. pułk. dypl. Kiliński oraz 
dyr. C. I. W. F. Pik. dr. Osmolski.

Z racji pobyto płk. dypl. Kilińskiego 
w Poznaniu zostanie mu wręczony od 
miejskiego komitetu W. F. i p. W. al
bum pamiątkowy.

W koszykówce rozegrany zostanie 
final o puhar ofiarowany przez firmę 
Gąsiorowski — Frankowski między 
gimnazjum Bergera a Czarną 13. Fa
worytem jest naturalnie eksmlstrz Pol 
ski, lecz i Berger nie jest przeciwni
kiem do lekceważenia. Walka będzie 
zacięta.

O godz. 19-eJ rozpoczną się w uleż-, 
dżalni kryte) 15 P. ułanów drugie 
zrzędu zawody konne, przy świetle 
elekt ryc zmem, urządzone, jak poprzed
nio przez dowódcę oraz korpus ofi
cerski brygady kawalerii Poznań. Ten 
poznański „Madison Square Garden“ 
cieszył się ubiegłej niedzieli wielkiem 
powodzeniem, gromadząc elitę Poznań 
skiego towarzystwa z wojewodą hr. 
Raczyńskim na czele. Dwugodzinny 
program niedzielny ma być wyjątkom 
wo ciekawy.

Łódź. O ile chwyci mróz, odbędą się 
pierwsze poważniejsze mecze hokejo
we pomiędzy czołowemi zespołem! Ło 
dzi: Unlonem a ŁKS-em, natomiast je
śli prżyldzie odwilż, zobaczymy wal
kę czołowych zespołów piłkarskich 
Łodzi. Automobiliści łódzcy wyjeżdża-, 
ją w liczbie dziesięciu, a więc dis a te
amy startowe w „pierwszej zimowe? 
jeździe zespołów“ do Kielc, gdzie bę
dzie punkt koncentracyjny zjazdu. Po- 
zatem odbędzie się dalszy ciąg turnie
ju koszykówki o puhar redakcji „Ex- 
pressu Wieczornego“. Z pierwszego 
koła zwycięzcy: Poznański. Triumf, 
HKS. LTSG oraz reszta zgłoszonych 
stanie do walki.

Pozatem odbędzie się dalszy ciąg 
eliminacyjnego turnieju w siatkówce, 
oraz dalszy ciąg mistrzostw Łodzi w 
ping-pongu. które składnie postępują 
naprzód.

Dstecsc! GZP.N-ł n? .łazao7
ne walne zgromadzenie PZPN-u w 
Warszawie złożyli wniosek o zakaza
nie Lidze wyznaczania spotkań o mi
strzostwo Ligi w terminach zajętych 
przez kluby PZPN-u na rozgrywki 
międzyokresowe. Ten zakaz konku
rencji podyktowany jest troską o stan 
finansowy mistrzów okręgowych, dla 
których mecze międzyokręgowe są je- 
dyinem źródłem dochodów. Wniosek 
ten ma duże szanse Przejścia, gdyż 
pokrywa się z życzeniami warszaw
skiego ZOPN-u.

Łodzi od Nowego Roku, przychodzi bar 
dzo mało zawodników. Pomysł dele-i 
gowanfa zawodników na okres zimo
wy okazał się niefortunny.

Lewlnówna (Makabi), Sawicka (A. 
Z. S.) I Kraśnicka (Strzelec) zostały 
wyznaczone z Wilna do grupy trenin
gowej przed Igrzyskami Kobieceml w 
Pradze. Niezależnie od tego czy zawód 
niczkl nasze zostaną wstawione do re
prezentacji państwowej trening, prowa 
dzony przez trenera Klumberga wyj
dzie Im niewątpliwie na dobre.

Lekkoatleci krakowscy ćwiczą w zi
mie na sali gimnastycznej w celu za
chowana kondycji fizycznej. Cracovia 
dwa razy w tygodniu korzysta z sali 
gimnastycznej YMCA. Okręgowy Ośro 
dek W. F. w Krakowie w dalszym cią
gu organizuje zaprawę zimową dla 
zawodniczek f zawodników — klubów 
zorganizowanych w K. O. Z. L. A. 
Ćwiczenia odbywają się w sali gmin. 
VIII. Zgłoszenia przyhnuie komendant 
Okr. O. W. T. w DOK 5.

W PŁYWALNI KATOWICKIEJ
Zawody pływackie organizowane w 

przyszłą niedzielę w łaźni miejskiej 
w Katowicach przez SKLA, zapowia
dają się na wielką imprezę międzyna
rodową. Dotąd udział zgłosiło 10 klu
bów pływackich przy ogólnej liczbie 
120 zaiwodników. Są to: Cracovia, 
EKS Katowice, Friesen — Hindenburg, 
Makabi (Kraków), I. K. P. Siemiano-i 
wice, Poseidon — Beuthen. 73 pp., 
Tow. Pływ. Ginowiec, W. K. S. —< 
Bielsko, oraz S. K. L. A.

Kluby niemieckie mobilizują najlep
szych swofch pływaków, nie chcąc do
puścić, by zwycięstwo punktowe przy 
padło w udziale Połakom. Również i 
pływacy krakowscy, ćwiczący w ba
senie YMCA przedstawiają sobą bar
dzo wysoką ldasę, to też konkurencji 
nie braknie.

Żałować tyłko należy, że pływal
nia miejska w Katowicach posiada nie 
przepisane wymiary, które zaledwie 
wynoszą 14.5x8 m., co nietylko utru
dnia organizację i przeprowadzenie 
zawodów, ale równocześnie z góry już 
przesądza sprawę ewentualnych re
kordów, których w myśl regulaminu 
P. Z. P. nie będzie można uznać.

Prócz tego pływalnia katowicka nie 
jest dostosowana do pływania z na
wrotami, które z powodu płytkiego 
miejsca, oraz niepotrzebnie przebiega
jących rur. są znacznie utrudnione, co 
niewątpliwie wpłynie nickorzystn-ę jią 
uzyskane ■warniki«

ii
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29:1—236:16
Kanadyjczycy najlepsi na świecie

Zwycięstwo Amerykan 6:1 nad mistrzami Europy

pozbawieni
tra-

KANADYJCZYCY Z TORONTO
cpuszczają niebawem Europę, gdzie rozegrali 30 meczów, ulegając raz je

den Austrii 0:1. Bilans bramkowy gości brzmi 236:16.

Berlin, w lutym. ' Wśród niebywałego
KANADA — NIEMCY 6:1 nia rozpoczynają się 

(2:1, 2:0. 2:0) pod kierownictwem

mapręże- 
z a wody 
prezesa 

W 'telefonicznej relacji z me- Międzynarodowej Ligi Hokeja
Cżu Niemcy — Szwajcaria przy
tłoczyłem zapowiedź Kanadyj
czyków zrehabilitowania się w 
finale za niedzielną porażlkę. Ka
zało w 'to zresztą wierzyć wy
sokie i z łatwością uzyskane 
zwycięstwo nad Czechami 14:1. 
Finał, a więc społlkanic Kanada 
—Niemcy, przyniosło jednak na 
ogól »rozczarowanie. Ci dzielni 
chłopcy kanadyjscy są już sta
nowczo przemęczeni.

Zwycięstwo nad Niemcami 
zostało też wywalczone z tru
dem,, po ciężkiej, przez długi 
czas równorzędnej grze; dopóki 
Jaeneckc grał Niemcy prowa
dzili 1:0! Kanadyjczycy są też 
ludźmi, forma jest też u nicli za
leżna od sił fizycznych, a te nie- 
zawszc mogą sprostać •wyczer
pującemu programowi zawo
dów. A przecież ..Toronto“ jest 

’dopiero czwartą drużyną ama
torskiej ligi Kanady.

na Lodzie, p. Loicque‘a. Na 
pierwszy ataik Kanady odipowia 
dają miejscowi kontraatakiem, 
Jaenecke prześlicznie dribluje, 
oddaje w doskonałym momen
cie krążek nie kiry ternu Bałtowi, 
który ładuje go w bramce Ka
nady. 1:0 dla Niemców!

Trwino opisać, co się w tej 
chwili działo wśród widzów. Ist
ny szał radości. Kanada trochę 
skonsternowana, zaczyna gwał
townie atakować. Z jednej jed
nak strony pech w strzałach, z 
drugiej zaś nieprawdopodobna 
obrona Leincwebera, nie pozwą 
tają im wyrównać. Gra z każdą 
chwilą przybiera na ostrości; re
zultatem tego jest usunięcie Rad 
Ikego i Schrótla na minutę. Nicm 
cy utrzymują otwartą grę, prze
prowadzając groźne ataki przez 
swą gwiazdę — .lacneckcgo.

Nagflc w zetknięciu z Parkiem 
zostaje on brzydko sfaulowany,

puda na bandę i po chwili zno
szą go z lodu. Park zostaje uka
rany przez gniewnie gestykulu
jącego Loicque‘a 1 minutą „odpo
czynku“.

Ten moment jest dla gry prze
łomowy. Niemcy,
swego najlepszego gracza, 
cą na impecie, ale nie załamują 
się psychicznie. Dopiero w 12-ej 
minucie wyrównuje Grant, a po 
chwili Park z dalekiego strzału 
uzyskuję prowadzenie dla Ka
nady.

Przerwa: publiczność głośno 
domaga się powrotu Jaeneckc- 
jjo; głośnik, a po chwili ekrany 
meldują, że Gustaw Jaenecke 
uległ poważnej kontuzji, wobec 
czego udziału w dalszej grze 
brać nic będzie. Pytam kapitana 
Niemców. Romera, o szczegóły. 
Odpowiedź brzmi lakonicznie: 
„Nadłamany obojczyk, minimum 
trzy tygodnie pauzowania“. W 
oczach stoją mu łzy żalu i go
ryczy.

Druga tercja'przynosi wy.raź-

zując cudów, zdaje sie być 
nadal w zmowie z niebiosami. 
Kanadyjczycy grają nadal ostro; 
sporadyczne ataki przeprowa
dzają Niemcy przez Balia, brak 
im jednak wykończenia i Jae- 
neckego do strzału.

Bali, wspaniały feclinik, jest 
za słaby fizycznie. 1 w tej ter
cji, dopiero pod koniec strzela 
Kanada 2 bramki przez Granta 
i Parka. Ostatnia tercja znów 
przynosi bardziej wyrównaną 
grę. Szereg doskonałych po
ciągnięć Balia nie wykorzystują 
bądź Römer, bądź Herker. W 
trzeciej minucie strzela Arm
strong piątą bramkę, a w chwilę 
potem Griffin szóstą i ostatnią. 
Tempo spada, gra jest już cał
kiem otwarta, ale Niemcy wyni
ku zmienić ni e m ogą.

Przy gorącym aplauzie tłu
mów. kończy sędzia mistrzo
stwa świata, stanowiące jedno
cześnie trzydzieste spotkanie 
Kanadyjczyków w Europie. Na
stępują ceremonie powinszować,

niejszą przewagę Kanady, Niem i odegranie hymnów, poczem fo- 
cy bronią się jednak doskonale; | tografje i filmowanie, do których 
Heinrich i Schrotlc są zawsze, Kanadyjczycy sprowadzają, 
na miejscu, a Leineweber doku- i wśród szału entuzjazmu obec-

Walne zebranie P. Z. P. N.• < 
odbędzie się w sobotę i nied?*elę

WaJ“1- żebranie PZPN-u odbędzie 
się w dniach t5 i 16 lutego, w lokalu 
Oficerskiego Kasyna Garnizonowego 
(Al. Szucha 23), e następującym po
rządkiem dzicuiryim: 1. Zagajenie. 2. 
Sprawdzanie pełnomocnictw' ddlegai- 
tów i ustalenie ilości głosów. 3. Wy
bór preizj dijum Walnego Zgromadzo-

SKUPIEŃ ODŻYWIA SIĘ 
na trasie 50-ki w Obersdorfie ^'łana
mi, które podaję mu troskliwy opieku .

Nowy mistr
Staksrud zwyci^Za

Zawody o mistrzostwo łyżwiarskie 
świata, rozegrane w Oslo nie roz
strzygnęły zagadnienia, kto jest obec
nie najszybszym biegaczem na łyż
wach, aczkolwiek wyłoniły one nowe
go mistrza w osobie młodziutkiego 
Norwega Staksruda.

Zwycięstwo to bowiem odniesione by 
ło nad BaKangrudem tak minimalną 
.różnicą punktów, wyrażona w ułamku 
0,32, iż o wyższości Staksruda mowy 
narazić być nie może.

Pozatem hrakło na starcie trzeciego 
potentata łyżwiarstwa, dotychczasowe
go mistrza świata — Thunberga. Wła
ściwie był o,n na starcie, lecz.... w cha
rakterze sprawozdawcy prasowego. U- 
działu w zawodach nie brał z powodu 
zakazu Związku Fińskiego, który u- 
cziuł sie skrzywdzonym wyzmaocze- 
niem mistrzostw ponownie do Oslo.

Czy Thunberg zdołałby wywalczyć 
sobie raz ieszcze tytuł mistrza — tru
dno octinić. To jedlno jest pewne, iż 
start jego wpływałby na polepszenie 
czasów, w krótszych biegach, które by 
ły słabsze, niż w- roku ubiegłym.

Dwaj kandydaci do pierwszeństwa, 
Staksrud i Balłan.grud. bez losowania

nia. 4. Zatwierdzeni* piouuikółu z Nad
zwyczajnego Walnego Zgromadzenia. 
5. Sprawozdanie Zarządu i Wydziału 
Gier i Dyscypliny PZPN. 6. Sprawo
zdanie zarządu Polskiego Kol. Sę
dziów. 7. Sprawozdanie Komisji Rewi-
zy(jn«ti. 8. Udzielenie absoiutOTjuim u- ii 
stępującym władzom. 9. Uchwalenie 
preliminarza' na rok 1930. 10. Wnioski, j 
dotyczące zmian statutu i Postanowień I 
PZPN. li. Odwołanie członków. 12.I 
Wybór władz PZPN. 13. Wolne- wilio ' 
ski i interpełacje.

Początek WaiJnegO Zgromadzenia 
oznaczony jest w pierwszym termi
nie na' godiz. 9,30, w- drugim na 10,30.

Piłkarza; Pogoni chwilowo się... kłó
cą. W drożynie (piłkarskiej eksmistrza 
istnieją ipoważine starcia, który-ch pod
łożem jest wybór kierownika sekcji. 
Pewnej części graczy w niesmak idzie 
usunięcie ipor. Szyby i forsowanie Ole
arczyka. Doszło nawet do tego, że dr. 
Gartbien na Własne żądanie dos-tal skrę 
sienie, co miało więcej charakter de
monstracyjny niż praktyczny, gdyż 
ek stanik Lwowa i tak już wycofał się 
z czynnego udziału w grach. Pozatem 
ścierają się w Pogoni dwa .prądy. Je
den jest za bezwanimkowem forsowa
niem młodych sił, nawet pod grozą o- 
puszczenia Ligi, drugi domaga się 
mniej radykalnych posunięć. Kto zwy
cięży — -ckaże przyszłość. ,

Sekcja piłkarska Czarnych pracuje 
organizacyjnie bardzo intensywnie pod 
kierownictwem dr. Ruckera. JObtcnie 
czynione są starania w kierunku odpo
wiedniego przygotowania drużyny, 
fctora podobno Wzmocni się o jnow₽- 
jiabytki.

WNPADEK STOGOWSKIEGO
na meczu ż Niemcami w Chamonix, kiedy to bramkarz nąj^ został ude 

przypadkowo kijem w twarz przez Balia.

świata
allangruda 

wyznaczeni -byli we wszys-tkioh bie
gach do wspólnego startu.

Oto wyniki szczegółowe. orzyczem 
w nawiasach podajemy zeszłoroczne 
czasy:

500 mtr.: 1) Pedersen 43.8, 2) Ballan- 
grud 44.5. 5) Staksrud 45,1 (45,4). 7) 
Vain der Soher 45,3.

1500 mtr.: 1) Staksrud 2 m. 23,4 (2 
m. 24,8). 2) Ballangrud 2 m. 24. 3) Van 
der Scher 2 m. 26.7.

5,000 mtr.: 1) Staksrud 8 m. 28,7 (9 
m. 5.1). 2) BaJilangrud 8 m. 37.8. 5) 
Van der Scher 8 m. 49.

10,000 mitr.: 1) Ba’Wamigrud 17 m. 53,7.
2) Staksrud 17 m. 57,8 (17 m. 57). 6) 
Van der Scher 18 m. 32.

W punktacji 0'gólinei: 1) Staksrud 
197.66 (202.26). 2) Bafflangrod 197.98,
3) Van der Scher 202.74. 4) Carlsen 
204,97.

Jak widać stad młodziutki mistrz po. 
lepszyil wszystkie swe czasy w po
równaniu do roku ubiegłego. Jedynie 
w biegu 10 kim. uzyskał wynik gor
szy. Pozartem Staksrud pokonał dwu
krotnie Ballangruda i t.\ z razy mu 
uległ.

nych, obandażowanego Jaenec-j 
kego. Serdecznym uściskom, 
życzeniom, a przedewszystkiem 
radości niemą końca. Obie stro • 
ny są zadowolone.

Po finale odbyło się towarzy
skie spotkanie Czechów ze 
Szwajcarją. zakończone zwy
cięstwem 2:0 (0:0. 2:0, 0:0) pier 
wszych. Popularnie w Berlinie 
zwana „Malecek-Manschaft“ — 
drużyna czeska, przyjechała ra
tować honor zeszłorocznego mi
strza, tak szybko wyeliminowa 
nego w Chamonix.

Zadanie swe spełnili Czesi 
częściowo; ulegli bardzo wyso
ko Kanadzie, do której wogóle 
mają pecha, lecz pokonali wice
mistrza Europy, biorąc rewanż j 
za Chamonix. Jednocześnie wy [ 
kazało się raz jeszcze, żo u Cze 
chów, wszystkiem jest Malecck, | 
że sukcesy tej drużyny, zależą 
od formy tego gracza. A że Ma 
lecek znów znajduje się na wy
żynach i zdołał swą grą wywo-

lać długo niemilknący poklask, 
więc tym razem powiodło się- 
Debiutujący w bramce reprezen 
tacyjnej. Nespcr. slaby i nerwo 
wy przeciw Kanadzie, ze Szwaj 
carją był bohaterem dnia.

Widowiskowo wypadł wie- , 
czór ten wspaniale; może nawet 
za wspaniale, jak na sport. 
Cudowne auta, wieczorowe 
stroje pań, panowie w smokin
gach. w lożach '’"•'’omaci, mini 
strowie. a nawet incognito ba
wiący w Berlinie, panujący, 
książęta krwi, etc. — oto ogólny 
refleks wczorajszego* Soortpa- 
lastu. Hokej lodowy zrobił pięk
ną karjerę. Ten elegancki, ale 
jednocześnie nawskroś męski 
sport, szybko spopularyzował 
się wśród mas, podbił jednak 
jednocześnie t. zw. „higli-life“, 
co zapewnia mu wspaniały roz
wój w Europie. O doścignięciu 
klasy kanadyjskiej wolno nam 
marzyć naturalnie w przyszło* 
śct

I H. Gliner.

Automobiliści do Kielc
jada na zjazd gwiaździsty

SPECJALNY 
ATRAMENT

do piór wiecznych, idealny, nie niszczy stalówek 
ekonomiczny, nie tworzy osadu 

poleca

6. GERLACH-URRSZRUR-Ossolińskich 4.

W niedzielę dm 16. lutego urzą
dza LouziKi AUtomoo Kiub pierwszy zi 
mowy zjazd zespoiow Ktupowych do 
jyieic. Zjazd polega na tern, że Każdy 
z iKiuoow wystawia zespól, składający 
się z pięciu samocnoaow, Dez wzgięuu 
na marni i moc siiiuków tychże. Każdy 

j Klub może wystawie ikilKa zespoiow. 
I bamochoay zespołu nie są związane 

’kolejność.ą startu, muszą jednak przy-
■ być na punkt kontrolny lub finish w
' odstępach nie większych jak 5 minut. 
! Za każdą minutę różnicy więcej niż o 

5 minut — otrzymuje zawodnik jeden 
punkt karny, który liczony będzie dla 
zespołu.

Każdy klub obiera dla swego zespo
łu dowolną drogę od swej siedziby do 

■Kielc. W razie wybrania drogi okręż
nej, konieczne są punkty komrolne. 

I Każdy zespół obiera dowolna szybkość 
i w granicach od 20 do 50 kim. na go- 
I dzinę. Średnią szybkość oblicza się ja
ko średnią rneitem a tyczną szybkości 5 
wozów. Za każdy kilometr szybkości 
przeciętnej otrzymuje zespół jeden 
punkt. Klub, którego zespól uzyskał 

I najlepszy wynik, otrzyma nagrodę Au
tomobilklubu Polski.

Team Krakowskiego Klubu Automo
bilowego ua niedzielny zjazd zespołów 

| klubowych do Kielc, przedstawia się 
I następująco: prezes Piotr hr. Rozfwo- 
' rowski (Tatra), Tadeusz Bukowiecki 
j (Fiat), Adam Dygat (Tatra), Marian 
i Lanie (Chevrolet) i dr. Henryk Szatko
wski (Tatra).

Z Warszawy — z ramienia Auto- 
I mobilklubu Polski na zimowy raid jadą
■ dwa zespoły.
, Pierwszy zespół kompletny przed- 
i stawia się następująco: p. Jaźmiński na

Tatrze, p. Romanowicz na Skodzie, p. 
Barylski na Tatrze', p. Regulski na Au- 
stro-Daimlerze i p. Mariański na De- 
lage.

.W skład drugiego zespołu wchodzą 
p-nie Rotnerowa, Podhefodeńska i Ge
bethnerów.! oraz’ p. Widawski na Ci
troenach. Jako piąty wejdzie najpraw
dopodobniej p. Koźmian na Chryslerze;

ZDZISŁAW MOTYKA
najlepszy na< narciarz na mislrzo- 

I stwach Niemiec: obok kierownik wy* 
prawy dr. Szatkowski.

WACKER — HERTHA 2:1.
Mistrzostwa piłkarskie AusWi rozgry wano w niedzielę, mimo łagodnej tem
peratury, na śniegu. Zdjęcie nasze przedstawia efektowni' moment' gdy 

Ziscihek <(\V.) strzela zwycięski piuifet w sam róg bramki.

ASY NARCIARSTWA NIEMIECKIEGO
.Wszyscy oni startowali w Obersdorfie razem z Polakami. Stolą od lewej: 

Gląss, Kratzer. G. Muller, prezes związku. Böck, Recknagel, Ermel, Walii.
Mistrzem Niemieę na 1930 rok został, jak .wiądęmo, Recknągęl.



Jak strasznym ciosem rnusiał być dla 
Turystów wyrok w sprawie protestu 
Warty, może to sobie wyobrazić ten, 
kto widział nieprzytomną radość fio
letowych i jch zwolenników po remiso
wym meczu z Legją. gwarantującymi— 
zdawałoby się — łodzianom pozostanie 
w Lidze bez żadnych zastrzeżeń.

Zresztą wczuć sie w ówczesną sy
tuację drużyny lódzkiei nie iest trud
no. Gnębieni niepowodzeniami, sma
gani biczem klęsk, wydrw^waiti w pra
sie łódzkiej, fioletowi zdobywają się 
na wysiłek heroiczny: budzą w sobie 
nerw walki, dokoipuia sie do ukrytych 
dotąd głęboko skarbów energii i woli 
zwycięstwa i punkt po punkcie wyku
wają. sobie stopnie, mające ich promo
wać do Ligi w r. 1930-ym.

Mimo to walka wydaje sic beznadziej 
na, zwłaszcza, żc w programie widnie
ją Inż tylko dwa mecze, a do promocji 
braknie aż trzech punktów.

Dalsza analiza szans wydaje rczwl- 
ta'ty jeszcze bardziej mizerne. Przeciw
nikiem iest Warszawianka, walcząca o 
swój byt taksaitno jak Turyści i po
tężna, pnąca się ku szczytom tabeli. 
Legia.

Fioletowi jednak nic rezygnują. W 
Jakiejś ekstazie boiowei. półprzytomni, 
z palającemi oczami wychodzą na boi- 
c.ko w Łodzi, potem w Warszawie. 
Nie walczą technika. czv umiejętnośtią 
piłkarska — ich główna bronią są ner
wy. nastrojone .na najwyższe cis. na
pięte do granic możliwości.

Mecz z Warszawianka przynosi peł
ny sukces 3:0. Alę jak drużyna, sto
jąca na skraju przepaści klasy A, ma 
wydusić z Legii, która w ciągu 13-tu 
meczów, poprzedzających to spotka
nie. nie przegrała ani jednej gry. choć
by i eden punkt?

Niemożliwości tei staje sic jednak 
zadość. Turyści uzyskują remis 1:1.

Granica napięcia nerwów iest prze
kroczona — gracze całują się, ściska
ją sobie dłonie, na plac gry wipada gro 
mada ich wielbioieli. zieleń boiska ro
szą łzy roizczulemia. dumv 1 radości...

Foletowi zbyt wiele przeszli, aby 
chcieli przeżyć coś podobnego znów w 
roku następnym. To też kierownictwo 
klubu odraau zabiera sie do przygoto
wań na rok następny: szuka się trene
ra, myśli o przomontowniu drużyny 
poważnym treningu zimowym.

Tymczasem z Warszawy zaczynają 
nadchodzić groźne wieści w sprawie 
protestu Warty, tyczącego sic udziału 
w meczu przeciwr niej gracza Żurkow- 
skiego.

Po wielu, wicht dniach niepewności 
I obaw, graniczących z rozpaczą, zapa
da wyrok: Żurkowiski grał nietuoraw- 
nienie: meaz zalicza sie iako walkover 
dla Warty; Warta zdobywa tytuł mi
strza Polski; Turyści soadala do kla
sy A.

Przedstawione w sprawie powyższej 
na wałnem zg/omadzeniu Ligi P. Z. P. 

jN. jdawndyt.’Ce podda ia żadnej watoli- 
wMisct faiutu. że w całej aferze z Jur
kowskim zawinili właśnie działacze Tu
rystów. I tak oto raz leszcze potwier
dziła się wiołkai, a stara iak świat praw 
da: Borże broń umie od przyjaciół, bo 
od wrogów sam się obronię.

Jurkowski bowiem Turystów nie u- 
rtował: dwie bramki; które na pamięt
nym meczu z Warta wyegzekwował z

rzutów karnych, uzyskałby przypusz
czalnie leszcze niejeden gracz fioleto
wych. Pozatem okazał on sie w grze 
piłkarzem surowym, niewątpliwie uta
lentowanym. ale dopiero... materiałem 
na gracza.

Słowom, chęć zaślepieńców klubo
wych przysłużenia sie ukoohanym po 
swojemu barwom fioletowych, oddala 
Turystom niedźwiedzia iście przysługę. 
'Bez udz:alu Jurkowskiego. wynik gry 
z Wartą brzmiałby w warunkach, w ja 
kich się odbywał, napewno identycznie, 
z tom.’ że zieloni nie mieliby żadnych 
realnych podstaw do protestu.

W rezultacie Turyści pozostaliby w 
Lidze, nie zabrudziliby sobie konta mo
ralnego. mocno oczernionego całą tą 
aferą, no a klubowcy mogliby koszta 
i encrgję. wydatkowaną na zaaranżo
wanie całei sprawy z Żurkowskim obró 
cić na cele przynoszące ich barwom ja

WŁ. DŁUGOSZ SKÏ

Problem wioślarstwa kobiecego 
przez długi czas pozostawał nieroz
wiązany. Nawet i dziś nie można po
wiedzieć, aby był on zupełnie jasny. 
Szereg bowiem lekarzy sprzeciwia się 
wioślarstwu dla kobiet, a szczególnie 
wioślarstwu regatowemu. Dlatego też 
i na zachodzie kobiety nie zaintereso
wały się tak dalece wioślarstwem, jak 
kwietni sportami. W tej zatem dziedzinie 
możemy liczyć na wcześniejsze zaję
cie czołowego stanowiska niż w wio
ślarstwie męskiem, gdzie kilkudziesię
cioletnia kultura Zachodu pozostawiła 
nam długą i daleką przestrzeń do wy
równania.

W Polsce przez długi czas panie ttie 
garnęły się do wioślarstwa, przynaj
mniej do wioślarstwa regatowego. Po
wiedzieć o tein mogą protokuly re
gat nawet związkowych, gdzie wiele 
biegów dla pań odbywało się w kon
kurencji wewnętrznej jednego klubu, 
lub jako wa)kovery.

Nierozwiązana również przez długi 
czas pozostawała sprawa łodzi najbar
dziej odpowiedniej dla kobiet. Łodzie 
wyścigowe stanowiły dla pań pewne
go rodzaju tabu, którego nie wolno im 
było dotknąć. Tak było w klubach mie 
szanych, a w klubach kobiecych -wo- 
góie łodzi wyścigowyoh nie było.

Pozostawała więc czwórka klepko
wa i na niej odbywały sie przeważnie 
biegi dla pań, mimo iż łócłź tak ciężka 
wcale nie odpowiadała siłom fizycz
nym* kobiet.

Powinę próby zastosowania łodzi wy 
ścigowoj dila pań daty się zauważyć w 
r. 1924 w Warszawie, gdzie odbył się 
szereg biegów na jedynkach wyścigo
wych lecz jeszcze klepkowych, oraz 
dwójkach i czwórkach fornierowych. 
Próba ta pozostała jedyną aż do roku 
ubiegłego.

Mimo łych niepomyślnych' naogół 
warunków, wioślarstwo regatowe zy
skiwało coraz więcej. zwolenniczek 
wśród pań i to nietylko w stolicy, ale

Wieści z prowincji
Bydgoszcz. Sezon hokejowy rozpo

czął się meczem o mistrz, kil. B Po
lonia II — BTW 6:1. Bramki zdobyli 
Labonz 3, Basiński 2 i Błaszaik, dla 
BTW — Orma.nowski w ostatniej ter
cji. Sędzia p. Plażalski.

Mecz piłkarski o mistrzostwo Byd
goszczy Sokół I — Polonia I-b 6:0 
<5:0). Po jednej bramce zdobyli: Ko- 
6iak, Młyński, Stefaniak, Matczyński i 
Suska. Sędzia p. Sokołowski. Klasa C: 
Sparta — Gwiazda 3:0.

Mistrzostwo okręgu Stów. Miedz. 
Pol. w ping-pongu zdobył Naprzód 
(przed Gwiazdą i Brzaskiem. Indywi
dualnie zwyciężył Tyszka II przed Ma 
teckim.

Jasło, leżące w środkowej Maloipol- 
sce, nareszcie doczekało się uroczystej 
chwili. Pozbawione od szeregu lat na
leżytego terenu do ćwiczeń fizycznych, 
otrzymało od rady miejskiej grunty 
IPod przyszły stadion. Sukces ten jest 
w dużej mierze wynikiem ustawicz- 
trsdL_staran i wysiłków K. S. Czanni, 
który wszelkicm! sposobami starał się 
przywrócić Jasłu dawną 'przeszłość, w 
pierwszym rzędzie wybudowaniem na
leżytego terenu sportowego, ma któ- 
rcm młodzież mogłaby się oddać z za
pałem sportom. Starania te znalazły 
■wikońcu zrozumienie w jasielskiej .ra
dzie miejskiej, która, w porozumieniu 
z przewodniczącym powiatowego 'ko
mitetu W. F. i P. W. ipanem dr. Anto
nim Zoilem, starostą jasielskim, przy
stąpiła w październiku 1928 reku do 
budowy stadionu.

Na przewodniczącego sekcji budo
wlanej stadionu powołano ip. inż. Ma- 
cudzińskicgo, który zeiprojektował 
przyszły teren sportowy, czyniący za-

dość wtszystkrm niemal gałęziom sportu.
Grodno. W piątek 7 b. m. odbył się 

mecz bokserski pomiędzy K. S. Maka- 
bi (Grodno) a J. K. S. (Białystok). Wy 
niik meczu remisowy. W I-ej parze 
walczą Rejzner Henryk (M.) — Szen- 
Ikrnd (ZKS) remis. W Ii-ej Pajes J. (M.) 
— Łozowski B. (ŻKS) nieznaczna wy
grana na punkty Pajesa. W III-ej Ła- 
bądź — Nochimowicz 64 kg. zwycięża 
pewnie Nochimowicz. W IV-ej Rubin 
N. (M.) 66 ikg. — Brzeziński J. Brze
ziński jest świetnym materiałem na 
boksera — bardzo ładna sylwetka bok 
serslka. Wynik remisowy, trochę 
krzywdzący Brzezińskiego. W V-ej 
Nachlbi M. (M.) 72 kg. — Warhawtik 
Misza 72.800 kg. — remis. Sędziował 
■por. Warchlcwski.

W przemyskim Ośrodku Narciar
skim w Siankach zorganizowano za
wody narciarskie oraz bieg o odznakę 
P. Z. N. Wyniki biegu 12 km. o odzna 
kę f. Z. N. 1) plut. Bosiak, 2) Maj
kowski, 3) Przybylski. 4) Łukaszczyk, 
5) Marduta, 6) Stachuk, 7) kpt. 
niak.

'Drużynowo zwyciężył zespół: 
s. p. przed 5 p. s. p. i 6 p. s. p.

W dniu następnym odbyt się 
16 tom.: juniorzy 1) Koch 1:39„ senio
rzy 1) por. Folwarczny 1:50, klasa 
starych 1) por. Witkowski 1:39.3.

W Przemyślu Okręgowy Ośrodek 
W. F. zorganizował w hali własnej 
zawodj’ bokserskie o mistrzostwo m. 
Przemyśla. Mistrzami zostali: waga* 
kogucia Sdiirak (Hegibor), w. piórko
wa Laskowski (Polonia), w. pólśredinja 
Nowak (Polonia), w. średnia Fudiman 
(Hagibor), w. półciężka Błażewicz (Po 
lonia).

Oór-

2 p.

bieg

Piękność tryumfuje
Wspaniały, akramitny połysk 

skóry można porównać z pięk
nością kwiatu. Talk samo, jak 
musi być pielęgnowany kwiat, 
,tak samo, i skóra musi podlegać 
systematycznej i sumiennej pie
lęgnacji.

Skóra nigdy nie będz-te spra
wiała miłego d'la oka wrażenia 
i nie bedzie wydzielała swego 
naturalnego, subtelnego zalpa- 
chu„ o 'Je nie oddycha, nie wy- 
koinywuje swych funkcji, innenii 
słowy — o ile przez nieumiejęt- 
no jej pielęgnowanie, funkcje, 
Które ma ona do wypełnienia,

są zahamowane.
Fakt odświeżenia i odmłodze

nia skóry przez stosowanie 
„Hortiflor - Creme“ spotkał się 
z żywem uznaniem lekarzy.

Plamy na twarzy, powstałe 
wskutek nieumiejętnej pielęgna
cji, znikają szybko i pewnie 
przy stosowaniu „Hortiflor-Cre- 
me“, przy pomocy którego osią
ga się głęboki masaż skóry. 
Działanie „Hortiflor - Creme“ 
jest tak szybkie, że już po krót
kim czasie skóra staie się czy
stą i promienieje pięknością. 
Zmarszczki i fałdy, na twarzy'

PKZKUEAD SPORTOWY Sobota, lb Tutejro. 1930 rolctt.

kieś rzeczywiste korzyści. Nie wątpi
my. że w roku bieżącym wszystkie na
sze wnioski zmaidą w pracy fioleto-’ 
wych pełne zastosowanie, mimo, że 
zmiany dokonywane zostana już nie 
na terenie pracy w Lidze, lecz w kla
sie A PZPN-u.

Tak. czy owak, historia spadku dru
żyny łódzkiej winna być znamienną 
nauczką dla pozostałych klubów ligo
wych. Jeśli zarząd Ligi potrafi wpoić 
w nie przekonanie, że żadne przewi
nienie nie ujdzie kary, jakże bardzo 
przeczyści się przepojona wyziewami 
wzajemnej nienawiści atmosfera wszel
kich zebrań tej instytuciłi piłkarskiej.

Start Turystów w rozgrywkach ze
szłorocznych wypad! wprost katastro
falnie. W pierwszym meczu Warta, 
jakby rewanżując sie za porażkę z r. 
1928-go rozgromiła fioletowych 7:1. Po 
byt u Garbarni zakończony kieską 2:S

i na prowincji. W Toku ubiegłym od
było się około 20 ważniejszych bie
gów w konkurencji międzyklubowej, 
przyczem siły rozbiły się na fawory
zowaną dawniej czwórkę klepkową i 
wprowadzoną przez warszawianki 
czwórkę wyścigową.

Z tego też powodu nie można wy
szczególnić najlepszej osady kobiecej 
w Polsce. Osada bowiem pań na czwór 
ce wyścigowej z Warszawskiego Klu
bu Wioślarek nie znajdowała konku
rencji poza grzecznościowemi startami 
koleżanek klubowych, które nie dora
stały osadzie pani Dziewulskiej do 
pięt. Osada zaś Poznańskiego Klubu 
Wioślarek 
szość nad 
Wioślarek, 
czołowych 
naby mówić o poważnej walce. Nie
stety klub poznański nie dysponuje 
jeszcze łodzią wyścigową.

Dzięki Tuchliwości i liczebności 
pierwsze miejsce wśród klubów kobie
cych zajmuje bezapelacyjnie Warszaw 
ski Klub Wioślarek, który odniósł 8 
poważniejszych zwycięstw, co według 
męskiej punktacji daie mu 86 pkt. Jest 
to suma nawet dla niejednego męskie
go klubu trudno osiągalna. Na drugiem 
miejscu plasował się. Poznański Klub 
Wioślarek, zdobywając 21 pkt.

wykazała tak dużą wyż- 
drugą osadą Warsz. Klubu 
że tylko pray spotkaniu 

osad tych dwu klubów moż

Nr. T?

nie zapowiadał zmian na lepsze. Trze IŁKS, 3:4 z Pogonią — wszystko to sta- 
ci mecz sezonu z IKS. przyniósł już 
skromną porażkę 1:2. podczas gdy wi
zyta Polonii W' Łodzi zakończyła się 
bezibraimkowo. ą na dwu innych dru
żynach stołecznych Warszawiance 
(2:0) i Legji (2:1) zdołali łodzianie zdo 
być cenne cztery punkty.

Po remisie z Czarnymi 1:1. spotkanie 
z ŁKS przyniosło porażkę 1:2. tak 
samo jak mecze z Wisła 0:5 i Craco- 
vią 1:2.

Natomiast Ruch zeszedł z boiska 
łódzkiego pokonany 3:0. a w ostatnim 
meczu pierwszej kolejki Pogoń uległa 
fioletowym 3:1, zapewniaiiac? im temsa- 
mem 11-tą lokaitę z 10-cioma punktami 
i stosunkiem bramek 17:29.

Druga runda, rozpoczęta zwycię
stwem 3:1 nad IKS. później zaczęła 
sie roić od kiosk.

1:6 z Czarnymi. 0:3 z Wisłą. 0:2 z

czało fioletowych coraz bardziej zde
cydowanie na dno tabeli

Parfiiętny mecz z Warta, wygrany 
przez łodzian 2:1. rozpoczął ostatnia 
serje walk — na śmierć i życie. W 
sześciu grach końcowych. Turyści bi
ci dotychczas przez 
chciał. czy nie chciał. 
punkty i to w zażarte) 
ni 1:3 i Polonii 1:2. 
jak wiadomo, uległa im 
oze pozostałe przyniosły remis — z 
Cracovia i Legią po 1:1. oraz z Ru
chem 0:0.

Skład Turystów w ostatnich grach 
zestawiony był na.jcześciei lak nastę
puję: Michalski: Kubik. Karasiak; Ka- 
ham Wieliszek. Hinz: Michalski. Sto
larski, Kulawiak. Chojnacki. Frankus.

Bronisław Michalski nie reprezento
wał w drużynie swej najwyższego po-

każdego, kto 
oddali tylko 4 
walce Garbar- 
Warszaw'anka, 
0:3. a trzy me-

Z pozostałych klubów walczących 
na regatach, wysuwa się, dzięki znacz
nej inicjatywie Bydgoski Klub Wiośla
rek, który nie ograniczał się tylko do 
Bydgoszczy, ale także startował w 
Toruniu i Warszawie, gdzie odniósł na 
wet zwycięstwo nad Wojskowym Klu
bem Wioślarskim. Klub te>n, mieszczą
cy się w tak bogatej w tradycje wio
ślarskie Bydgoszczy, obok wspaniałe
go toru regatowego, ma pełne szanse 
do wybicia się na czoło. Narazie byd
goszczankom brakuje jeszcze długości 
pociągnięcia, gdyż pozatem styl, dzię
ki pomocy swych kolegów z B. T. W., 
oraz trening, dzięki właściwemu kobie 
tom uporowi, mają niezły.

Wielkością nieznaną pozostają kluby 
prowincjonalne, zadawalające sie star
tem wśród lokalnej konkurencji. Do 
takich należy AZS — Wilno, który 
zdobył dla siebie obydwa biegi pań 
w Wilnie, dysponując dwiema dobremi 
osadami. Trzeci bieg, jaki odbył się w 
roku ubiegłym w Wilnie wygrało Wi
leńskie Towarzystwo Wioślarskie. Suk 
cesy tylko lokalne odniosły panie To
warzystwa Wioślarskiego we Wło
cławku, Tow. Wiośl. w Łomży i od
działu wioślarskiego Sokola krakow
skiego. Ostatni ten klub posiada wcale 
silne osady, czego dowodem jest zwy
cięstwo OWSK nad Warsz. Klubem

Walne zgromadzenia
Polski Związek Szermierczy zwołu

je swe walne zebranie na dzień 1 mar
ca r. b. do Warszawy.

Na walneni zebraniu Polskiego 
Związku Gier Sportowych, na którem 
reprezentowane były okręgi: warszaw 
ski, łódzki, lwowski, poznański, lubel
ski i krakowski, wybrano nowy zarząd 
w składzie następującym: prezes — T. 
Chrapowicki (ponownie), wiceprezesi— 
Wanda Prażmowska i mjr. Marszałek, 
sekretarz — Wiktor Kwast, skarbnik— 
Z. Zieleniewski (zastępca Sowiński), 
członkowie zarządu: Eyman, Olszew
ska, Tryburska, Maciński. Kierownicy 
wydziałów poszczególnych gier: siat
kówki — Sikorski (Kraków), koszy
kówki—por. Woskowicz (Łódź), szczy- 
piorniaka — prof. Dręgiewicz (Lwów), 
hazeny — Lisowska (Warszawa), pa
lanta — Rolnik (Śląsk). Wydział gier: 
Wójcicki. Kannonberg, Dąbrowski. Ra- 
falska, Górski. Wydział spraw sędziów 
skich — Kóhwerski.

Walne Zgromadzenie K. S. Cracovia 
wybrało następujący zarząd: Prezes: 
Dr. Ed\vard Cetnarowski (poraź 12-ty), 
vlceprezesi: Dyr. Kowalski Jan, Dr. 
Merz Ludwik, Dr. Maruczyn Włodzi
mierz. Dr. Wiśniewski Czesław; skarb
nik: Dr. Cetnarowski E., zastępca: Dr. 
Wiśniewski Cz.: sekretarz: Zawadzki 
Władysław, zastępca: Zięba W.; człon 
kowie: kpt. Dr. Dąbrowski Tad.. dyr. 
Bryliński WŁ, art. mai. Filipkiewicz 
M. i Dr. Polkowski S.

Na wysokim poziomie prowadzone 
obrady, zakończono entuzjastycznie 
przyjętym wnioskiem, wyrażającym 
szczególne uznanie prezesowi Dr. Cet- 
narowskiemu z racji odznaczenia zło
tym krzyżem zasługi, oraz dyplomami 
hónorowerni Szwedzkiego Związku PN.

Nowy Zarząd Warty wybrany na 
wtorkowem rocznem Walneni Zebraniu 
przedstawia następujący skład osobo
wy: prezes: dyr. Kucharski (ponow
nie), wiceprezesi: pp. Kuczyk i inż. 
Otlewski, sekretarz generalny: p. Ma-

rjan Linke, skarbnik: p. Bielewicz (po
nownie).

Komitet klubu: intendent p. Susz-, 
czyński; zastępcy sekretarza iaskarb- 
nika: pp. Marjan Kasprzak i Brojew- 
ski; kronikarz: red. Lech Jeszka; refe
rent młodzieży: Wojciechowski radni: 
Zdzisław Szulc, Tad. Sobczak (dotych
czasowy gen. sekretarz).

Kierownicy poszczególnych sekcji 
pitki nożnej dyr. Głowacki (dotychcza
sowy I. wiceprezes), lekkoatletycznej 
Szyc, pięściarskiej Ermanowicz. tenni- 
sowej Szulwic, kolarskiej Krakowski, 
pływackiej por. Cendlak, sportów zi
mowych Gregorowicz, kręglarskiej 
Stróżyk.

Walne zgrom. L. T. K. i M. odbyto 
się ubiegłej niedzieli przy licznym kom 
plecie członków. Wybrano następujące 
władze klubu: prezes p. Ralski, wice
prezes p. Butler, wiceprezes II p. Comi, 
członkowie zarządu Olcksów. Adamów 
ski, Tropaczyński, Kalinowski, Masta- 
lerz. Stand. Czechowicz. Pelz. Baum, 
Zielonka, Menkes Wismmiiller. Sąd ho 
norowy: Hemmerling, Grocholski, Ml- 
kolasch. Hdflinger.

Zasłużonego długoletniego prezesa p. 
Adamowskicgo mianowano członkiem 
honorowym towarzystwa.

Walne Zebranie Wileńskiego O. Z. P. 
N. wybrało nowe władze w Okładzie 
następującym: Prezes — ppłk. Giżycki 
(ponownie). viccprezesi — inż. Szadze- 
wicz (ponownie) i kpt. Jaksa, sekre
tarz — Wasilewski (ponownie), skarb
nik — Brożek (ponownie), członkowie 
Zarządu — kpt. Szczęśniak, Brojt, Ki
siel, Szczybuk, Katz i Kostanowski. 
Przewodniczącym Wydz. G. i D. obra
no kpt. Jaksę.

Walne Zebranie Wil. Zw. Gier Sport, 
wybrało nowy Zarząd w składzie: por. 
Herhold — prezes, por. Kowalczyński 
i Kisiel — viceprezesi, Frank — sekre
tarz. Zamejć — skarbnik, Kaczergiń- 
ski i por. Pakuła — kierownicy sekcyj 
męskich. Waschówna i Lewinówna — 
kierowniczki sekcyj żeńskich.

Wioślarek w 1926 r. i to reprezento
wanemu przez jedną z silniejszych o- 
sad. Zupełnie udatnie debiutowało w 
Warszawie Kaliskie Tow. Wioślarek.

Ostatnim wreszcie klubem, mającym 
sukcesy międzyklubowe, jest Klub 
Sportowy 3 piliku saperów w Wilnie, 
którego zawodniczka p. Bykowska po
konała p. Pieniążkiewiczównę na je
dynkach. Byt to, jak wiadomo, po czę
ści bieg pływacki zawodniczki war
szawskiej, której nie chciał nosić na 
sobie skif wileński.

Naogół przypatrując się sportowemu 
ruchowi kobiecemu trzeba zaznaczyć, 
że rozwija sie on chociaż powoli to 
jednak stale, co bodaj zapewnia mu 
jeszcze większą stałość. Jest to nie
małą zasługą Warszawskiego Klubu 
Wioślarek, które pociągnięcia, aczkol
wiek nie wszystkie szczęśliwe i udat- 
nc, znamionuje jednak zawsze chęć 
przysłużenia się sprawie kobiecego 
sportu w Polsce. Nie wątpimy, że te 
posunięcia natury organizacyjne), któ
re dziś trudno nazwać udatemi, za ja
kiś czas będą należały do niepowrot- 
nej przyszłości. Do takich myśli, może 
w zasadzie dobrych, lecz narazie nie- 
dozrealizowania, należy pomysł orga
nizowania osobnej federacji kobiecej.

Swoją osobną kartę posiada wioślar 
stwo turystyczne, które wśród fachów 
ców lekarzy posiada znacznie więcej 
zwolenników niż wioślarstwo regato
we. Niestety jednak, dane do tego dzia 
łu pozostają własnością prywatna klu
bów, z której tylko znikoma część do- 
staie się do wiadomości ogółu.

Natomiast działem, zupełnie w Pol
sce nieu.prawianym, pozostaje dział jaz 
dy stylowej, ogromnie popularny w 
Niemczech, gdzie zawody pań ograni
czają się w 90% do owego „Stil-ru- 
denn“. Tę rzecz wartoby jednak wpro
wadzić i może zyskałabj' ona najwię
cej zwolenniczek i zwolenników, jako 
rzecz właściwa kobiecie: sport połą
czony z oceną estetyki.

ziomu. Bez wyraźnych wad. ale 1 bez 
zalet, przedstawia on tvD gracza Pod 
każdym względem przeciętnego. M У- 
stępował w 23-ch meczach podczas sdy 
raz zastępował go w bramce Marjan 
Raopaiport.

Aleksander Kubik 1 Władysław Ka
rasiak stanowią jedną z lepszych par 
obrońców w Polsce. Obaj ostrzy’, twar 
dzt w walce, szybcy, pewni technicz
nie — stanowią zaporę nie łatwą do 
przezwyciężenia dla przeciwników. Pie 
tą achiülesowa obu iest słabe ustawia
nie sie i prymitywna taktyka gry.

W końcu sezonu we wspaniale! for
mie znajdował sie zwłaszcza Ktibik. 
który ma za sóba 18-cie meczów, pod- 

I czas gdy Karaisiak graf 23 razy. Po
zatem Józef Niewiadomski grał w ob
ronie 4 mecze. Zygmunt Krüger — 
dwa. a Frankus — jeden.

Aleksander Kahan, Teodor Wieliszek 
i Artur Hinz przy pełnej formie wszyst 
kich trzech, mogą być uważani za jed
ną z lepszych linii' pomocy w Polsce. 
Kahan ma za sobą legitymację dłuższe
go pobyto w Cracovii. a Hinz naogół 
bynajmniej nie ustęipuiie swemu reno
mowanemu koledze. Wieliszek w ostat 
nich meczach zademonstrował również 
zupełnie bogaty repertuar techniki, oraz 
niezwykłą pracowitość i wytrzyma
łość.

Rekord gier — 23 mecze, ma za so
bą Wieliszek. podczas gdv pomocnicy 
boczni mają ich po 21. Pozatem Jan 
Kowalski grał 3 razv. Kulawiak dwa; 
a Marian Tra.idos i Eugeniusz Święto- 
slawski po razie.

Alfons Michalski, Zygmunt Stolar
ski. Józel Kulawiak, Stanisław Choj
nacki i Erwin Frankus, stanowią piąt
kę ofensywna fioletowych. Trzydzie
ści jedna bramka, zdobytą przez nich 
w 24-ch grach mistrzowskich nie wy
stawia napastnikom Turystów pochleb
nego świadectwa. Skrzydłowi wręcz 
słabi. Kulawiak bez strzału o typie gry 
raczej środkowego pomocnika, łączni
cy bez wyrazu, nie zdołali zastąpić hral 
ku jakichś wybitniejszych indywidniał- 
nośoi. przemyślana i groźna dla prze
ciwników gra zespołową.

Nic też dziwnego, że pod względem 
bramek strzelonych. Turyści znaleźli 
sie na szarym końcu, potwierdzając jesz 
cze raz starą maksymę piłkarską, że 
dobre tyły mogą jedynie bramek nie 
tracić, a zdobywać ie może tylko na
pad.

Michalski grał w barwach łodzian 
22 mecze. Kulawiak 18-cle. Frankus 
17-cte, Stolarski 16-cie, Chojnacki 
12-c.ie. Pozatem komplet 15-tu napast
ników fioletowych dopełniali: Hermans 
(9 gier). Ałaszewski (6). A. Kubik (4), 
Błaszczyński. świetosławski. Szulc. 
Bałczewski (po 3). Jurkowski (2). wro 
szcie S. Kubik i Węglowski (poi).

W dziedzinie kar konto Turystów 
nie przedstawia się nairóżowiei. Ich 
gracze dwukrotnie opuszczali boisko, 
oraz 14-cie тагу byli napominani, przy 
czem na meczu z Czarnymi w 
wie. spotkało to cała bez wyjątku dru
żynę.

Osobna kartę stanowi publiczność 
fioletowych, jedna z naibardziei szowi
nistycznych. zapalnych 1 n i ekirłtirr si
nych. jakie można oglądać na ziemiach 
polskich.

lnź. Jerzy Grabowski.
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Pozn. Zw. Piłki Nożnej. Na koniecz
ność czasu trwania zebrania można się 
rozmaicie zapatrywać. Podstawy do 
sprostowań nie widzimy, skoro zazna
czyliśmy wyraźnie, że absolutorium 
prezes i cały zarząd (bez skarbnika i 
sekretarza) otrzymał. Treść sprawoz
dania obrazić nikogo nie mogła.

P. Józef Mer. Ostrów. Draźlrwą 
sprawę, którą WPan porusza, unor
muje dopiero stworzenie Kapituły Dy
plomów Stowarzyszeń Sportowych, 
zapowiedziane przez prezesa Z. Z- 
puiłk. Ulrycha.

Co się tyczy osób i klubów odzna
czonych, to taki już jest bieg rzeczy, 
że wszelkie ordery, szarfy i odznaczę 
nia przypina się na piersi ludzi, stoją
cych bliżej „ołtarza“. Dlatego też Prze 
głąd nie przykłada do całej tej spra
wy większego znaczenia.

P. J. C„ Wilno. Projekt WPana trak 
tuje zagadnienie zbyt specjalne, aby 
móc zainteresować niem szerszy ogól 
czytelników. Radzimy nawiązać kon
takt t władzami O. Z. P. N.-u i pro
jekt im przedstawić.

P. Jan Ceb„ Zdołbunów. Prenume
rata kwartalna wynosi 7 zł. Numery 
od nowego roku można otrzymać.

P. Witold Mat., Dąbrowa. Podawać 
nie będziemy, bo to niemą nic wspól
nego ze sportem.

P. Bolesław Przyg., Warszawa. 
Joszke gra w Legji. Co się tyczy Pa
zurka II i Malika — zupełnie pewnych 
informacyj, co do ich przydziału klu
bowego nie posiadamy. W r. 1929-ym 
Polonię trenował Wiedeńczyk Willi 
Steyskal.

P, K. M. Jasło. Cochet przybywa 
obecnie na Riwierze i bierze udział w 
tamtejszych turniejach.

T. G. S. Makabl. Włocławek. Może
my umieścić w formie ogłoszenia. Pro 
simy skomunikować się z administra
cją.

P. J. Bog„ Warszawa. Bokser Siki 
zginął 2 lata temu, zamordowany skry 
tobójczo w Nowym Jorku.

Stały Czytelnik, Zakopane. Brugnon 
miewa istotnie zwyczaj grywać w ten- 
nis, nie rozstając się z ulubioną fajką. 
Na turniejach, oczywiście — fajeczka 
spoczywa w szatni.

P. Henr. Kam.. Zagożdżon. Radzimy 
zwrócić się do Związku Strzeleckiego, 
Al. Jerozolimska 29. Warunki prenu
meraty podane są w każdym numerze 
„Prze®. Sp.“

P. Mar. Hol.. Ostrów (Wlkp.). Pro
simy o nadesłanie zdjęcia. Musi być 
wyraźne. Umieścimy chętnie wraz z 
odpowiednią wiadomością.

P. St. Bag., Łomża. Dziękujemy ser 
decznie za

P. Tad.
Obaj mogą 
iaśntaliśmy 
nie.

P. Jerzy 
bich — jak 
Sao Paplo, 
adresu nie

„Dziennikarz“, Siedlce. Związek 
Dziennikarzy Sportowych w Warsza
wie mieści się przy ul. Senatorskiej 29. 
Radzimy zwrócić się listownie.

P. Józef Klrz., Slonlm. Prosimy, 
śli jednak zdjęcia nie są ostre, łub 
wierają drobniutkie postacie — do 
produkcji się nie nadają.

życzenia i życzliwe słowa1. 
Rut., Łazy. Oczywiście, 
wchodzić w rachubę. Wy- 
taikie wypadki włelokroti

Wilch., Sochaczew. Ger- 
pisaliśmy — przebywa w 
Brazylia. Dokładniejszego 

znamy.
Siedlce.

Je-
za- 
re-

F. STILLER

środków kosme-

są tak samo szybko i pewnie 
usuwane, przez osiągany przy 
pomocy „Hortiflor - Creme“ fffę- 
beki masaż skóry, która nabiera 
wspaniałego aksamitnego po
łysku.

Stosowanie
tycznych, nie maiiących żadnej 
naukowej podstawy powoduje 
to, że na skórze wytwarza się 
jakgdyby pergaminowa war
stwa, na której następnie utrwa
lają się fałdy i zmarszczki.

Należy zatem stale stosować 
kosmetyki „Hortiflor“, ażeby 
podobne zjawisko nie miało 
miejsca. Nawet dla tvch. któ
rzy względem swej skóry już 
zgrzeszyli, istnieje nictylko na
dzieja* ale absolutna pewność,

f'

że przedwcześnie powstałe, fał
dy i zmarszczki zostaną usunię
te. o ile będą stosowali kosme
tyki „Hortiflor“.

Ażeby Szan. Cztyclników za
poznać z tą nową metodą pie
lęgnowania skóry, wysyłamy 
na żądanie zupełnie bezpłatnie, 
próbkę „Hortiflor - Creme“. Po
mimo tego, że próbka taka wy
starczy tylko na klka razy, wy
starcza jednak do tego, aże- 
byście mogli ocenić działanie 
„Hortiflor - Creme“. .

O „Hortiflor - Rahm“ można 
powiedzieć, co następuje: „Hor
tiflor - Ralim“ wspomaga rege
nerację skóry i stanowi najlep
szą ochronę przeciwko zmianom 
pogody. „Hortiflor - Rahm“ u-

niemożliwia tworzenie się wy
rzutów i zapobiega szorstkości 
skóry.

Jest bezwarunkowo koniecz
nym, abyście przedewszystkiem 
szczegółowo zostali poinformo
wani o sposobie odmładzania 
skóry. Przesyłamy zatem na 
żądanie bezpłatnie i franko: 1) 
Próbkę „Hortiflor - Creme“: 2) 
książeczkę „Odrodzenie Pięk
ności“: 3) Komunikaty o najno
wszych sukcesach kosmetyki 
„Hortiflor“; 4) Prospekt „Sposo
bów odmładzania skóry“.

W tvm celu prosimy o nade
słanie dokładnego adresu do Sil- 
vikrin - Vertrieb, oddział „Hor
tiflor“. Gdańsk 643, Böttcher
rasse 23-27

Dr.
med
Ks. Skorupki 4. (przy Marszalków.) 
tel. 290-57. Skórne, wener- płciowe 

Analizy. Do 10 r. 1 2 — 9 w. 
Niezamożnym ceny lecznlcowe.

Dr. H. LEWIN Starszy 
WENERYCZNE I NIEMOC PŁCIOWA. 
Od 9 — 12 I 3 — 9. Niedziela od 9 —2.

Niecała 12. Nlezamoż. ceny lecznic.

WENERYCZNE 
skórne i niemoc, elektroleczenie 
Dr. M. AŁTFELD 

8 - II r., 3 - 9 w. HOŻA 50 
(przy Marszałkowskiej) 

Niezamożnym ceny lecznlcowe

Weneryczne
4iemnc płc Analizy Elektroleczenie, 
ПГ I I ГШ1М TŁOMACKIE Nr. 2 
UL U LEWUilt róg BielańsKieJ 
8—12 i 3—9 w Niedz. 8—2. Wizyta 4 zł.
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Wedety piłkarstwa polskiego
F*rzegl£|cl naszych najwybitniejszych obrońców

W dalszym ciągu oceny naj
lepszych polskich pUlkarzy zaj- 
Jniemy się obrońcami.

Na tej pozycji zawsze miewa
liśmy wartościowych piłlkarzy. 
Wypływa to może stąd, iż gra 
w obronie stawia graczowi 
mniejsze wymagania, niż np. 
gra w napadzie. Mniejszy jest 
repertuar obrońcy, niż napast
nika, ponieważ odpada mu naj
trudniejszy problem kontynuo
wania ataków.

Obrońca działa tyTko destruk
tywnie; przeszkadza przeciwni
kom, stara się psuć ich kombina
cje i gdy tylko jego akcja nie 
kończy się samobójczą bramką, 
to wszystko uchodzi za wystar
czające. Napastnik niema w 
grze tej dowolności; podawać 
musi dokładnie, strzelać nieo
mylnie, gdyż każdy out jest już 
'jego porażką.

Obrońca przyjmuje walkę w 
miejscu dla niego dogodnem, co
fając się przed przeciwnikiem i 
wyczekując na jego błąd, zwła
szcza, iż czas zawsze pracuje 
na jego korzyść. Napastnik nie 
może zwlekać; każda sekunda 
stracona, to nowy przeciwnik 
na drodze do bramki. Napast
nik konstruuje^ a obrońca burzy, 
a jak wiadomo, łatwiej jest bu
rzyć, niż budować.

Jest rzeczą charakterystycz
ną. iż tam. gdzie futbol stoi nis- 

k ko. najprędzej wyrabiają się ob
rońcy. Obserwowaliśmy to np. 
na drużynach Finlandii lub U. S. 
A., które grały w Warszawie.

W czasach przedwojennych 
gwiazdami na tej pozycji byli 
Cepurski i Bujak (Wisła). Ko
walski (Czarni). Calder (Craco- 
via), Karasiński (Pogoń) i 
Miihln (Łódź). Najlepszym z 
nich byt Cepurski, gracz o fenor 
menalnym wykopie, nadzwy- j 
czaj silny i dość szybki. Bujak (

b. dobry taktycznie, miał dobrą 
technikę, b. czysty wykop, lecz 
byf ciężki.

Kowalski zaś byt graczem o 
najelegantszym stylu ze wszyst 
kich naszych piłkarzy. Jego 
„nożyce“, któremi kończył efek
towny wykop, posiadały baleto
wą grację.

W czasach wojennych najbar
dziej była znana para Cracovii

Fryc — Gintel z ich słynnym 
systemem one-back. oraz para 
Polonji Sztencel — Marczewski 
i Karasiak z Łodzi.

Dziś najlepszą parę obrońców 
posiada Legja w osobach Mar
tyny i Ziemiana. następnie Ł. K. 
S. w Cykl i Gałeckim, potem Po 
lonia (Butanów — Miączyński) i 
Warta.

Martyna je.st na nasze stosun-

ki wyjątkowym talentem. Wy
kop jego można tylko porównać 
ze strzałem Steuermana. Wy
kop ten jest czysty, niezbyt wy 
soki, o przeciętnej długości 50 
m. Głową gra Martyna pew
nie i śmiało, biorąc nawet ostre 
strzały. Mimo dużej wagi jest 
on szybki. Takling jego pozo
stawia dużo do życzenia. Trzy
ma się zbytnio bramki, polując

na rzuty oswabadzające. a zapoi Wykop ma pewny (zwłaszcza 
minając o obstawianiu łączni-1 efektowne woleye z lewej 
ka. Pazurek na meczu z Legją 
w Warszawie świetnie ten jego 
błąd wykorzystywał. Dodatnią 
cechą Martyny jest, iż nie pod
lega nastrojom i mimo utraty 
bramki, gra jednakowo.

Bulanow. jego partner w re
prezentacji jest backiem b. 
szybkim i świetnie startującym.

Wielkie dni pieściarstwa polskiego
Wspaniały sezon międzynarodowy i krajowy naszych bokserów

Na stolicę polskiego pięści ars twa 
zwirócone będą przez szereg tygodni 
oczy naszego świata sportowego. 
Dźwięk gongu donośnie będizie się roz 
legał z Poznania, począwszy już od 
najbliższej niedzieli.

Na pierwszy ogień idzie bowiem, 
„Suiper-przdbój“ pięściarski: mecz mie 
dzymiastowy Poznań — Monachium. 
Poza spotkaniem międizypaństwowem 
z Niemcami będzie to najwybitniejsze 
zdarzenie pięściarskie sezonu.

Reprezentacja Monachium, która w 
niedizieJę walczyć będzie w Poznaniu 
w sali kina „Słońce“ o godz. 12-ej w 
południe z reprezentacją Poznania, ma 
z niedawnej przeszłości takie frapu
jące wyniki, jak: z repr. Węgier 10:6, 
z Norymbergią 14:2, Menem 10:6, 
Augsburgiem 13:3, Mainz 12:4 — za
tem same zwycięstwa.

Według kolejności wag walczyć bę 
dą następujące pary: Ausböck. mistrz 
Niemiec 1928 i 1929 — Forlański, Hof
stetter — m is tir z Bawarii 1929 — 
Stępniak mistrz (Wlkp 1928); Stippel— 
mistrz Bawarji 1928, 1929 — Warecki; 
Schlei nkofer mistrz Niemiec 1929 — 
Anioła mistrz Wlkp. 1929; Held, mistrz 
Bawarji 1929 — Arski, mistrz Polski 
1926—29; Muysers. mistrz Niemiec 
1929 — Majebrzycki, mistrz Polski 
1926-8-9: Hainer, mistrz BawaTji 
1928 — Wiśniewski, mistrz Polski 
1929.

„Homo novus“ w reprezentacji Po
znania jest tylko Warecki z Warty. 
Legitymuje się wprawdzie dopiero 9 
walkami w ringu, z których 2 tylko 
przegrał, ale Warecki, to urodzony 
talent pięściarski, który Tokuje wiel
kie nadzieje. O ile Się zbytnio nie stre-

muje przy swoim delbjucte międzyna
rodowym — wstydu Poznaniowi nie 
zrobi, choć mieć będzie za przeciwni
ka dwukrotnego mistrza BawaTji.

Sędzią w ringu niedzielnej uczty 
pięściarskiej będzie p. Sadlowski z 
Katowic, na punkty ze strony 
nachjum: Otto Wcnzeil, ze strony 
znania: Ermanowicz.

Zaledwie przebrzmią echa tego 
cz«, wybierają się pięściarze poznań
scy w następną niedzielę, dn. 23 b. m.

Mo- 
Po-

me-

do Wilna na. zaproszenie tamtejszego 
okręgu. Zawody te dojdą do skutku, 
o ile zostanie uzgodniona kwestja fi
nansowa, gdyż na tern tle powstała 
mała dyfęrencja, Wilnianie chcą wal
czyć tylko w 6 wagach.

Dnia 28 lutego w Pradze pięściarze 
nasi walczyć będą z Czechosłowacją.

Przypuszczalny skład reprezentacji 
Polski na ten mecz, przedstawia się 
następująco: w. musza: Moczko, w. 
kogucia: Stępniak względnie .Forlań-

Garzena — nowy trener P. Z. B.
Wspaniała przeszłość instruktora pięściarzy 

polskich
Eduardo Garzena. nowy tre

ner bokserski PZB przyjechał 
do Łodzi i zabrał sie energicz
nie do pracy.

Łódzki okręgowy związek bok 
serski przeprowadził podział za 
wodników na grupy mniej i wię
cej zaawansowanych pięściarzy 
i podział jego pracy. Przez 
cztery dni treningi odbywać się 
będą w Łodzi i przez dwa dni w 
tygodiiiiu w Pabianicach.

Nowy trener liczy 29 lat, u- 
rodzony jest w Turynie, a sta
le mieszka w Mediolanie. 
Karjerę sportową rozpoczął bar 
dzo wcześnie (w roku 1916) w 
Genewie, gdzie w cztery lata
później zdobył mistrzostwo] 
Szwajcarii w trzech wagach: 
ko^rciei. piórkowej i lekkiej.

Olimpiada antwerpska w ro
ku 1920 widzi Garzene w bar-1 
wach reprezentacji Italii, gdzie 
odnosi pełnowartościowe sukcc-i

№

Zdarzenia ringu
. —LaEihi.no> any zespół mistrzowskiej i pujące: waga musza Warczewski I po 

«Jnzżycjy Niemiec Herosu i »n&nej dru-'
oj Makabi z Berlina przybywa do 

Warszawy i Łodzi na świętą Wielka
nocne. Zespól ten obejmie Wszystkie 
wagi.

Międzymiastowy mecz bokfcjrski 
Wrocław — Łódź odbędzie się z całą 
pewnością w pierwszą łub drugą nie- 
dzieJę marca w Łodzi. W sprawie 
uzgodnienia termrnu dokładnego prze
prowadzana jest obecnie koresponden
cja między wymienionymi związkami.

Międzyokręgowe spotkanie bokser
skie W arszawą — Śląsk w Katowi
cach, zostało ostatecznie odwołane, 
jak wiadomo Śląski O. Z. B. zapropo- 
pOwal termin 17 b. m., co wypada w 
pflniedziałefc. Warszawa, która począł 
kowo starała się termin powyższy 
przegnać o jeden dzień (16. II.), wi
dząc bezsikuteczmość swych starań, 
ztrodizila sl5 na m’ODonowany przez 
Śląsik termin, li tylko, w tym wypad- 
k.u 0 j|e zawodnicy stołeczni uzyska
ją urlopy- umożliwiające wyjazd na 
zawody. . , ,

Uzyskanie Powyższych urlopów, o- 
kaizalo sie tiiemożfśwem, wobec czego 
W. O. Z. U- spotkania powyższego 
mtisiiał zrezygnować, oczekując nowe 
go zaproszenia ze strony śląska.

S>kcia pięściarska poznańskiej War
tv «.tara się o nawiązanie kontaktu z lespolami Danii oraz Szwecji. Bedzie 
to drng? próba naw.ązama stosunków 
z bnksprami Skandynawii,

Pń/rwsza przeprowadzona byłą pr£d laty- Kdy ekspedycja pieś

«mierzą ^'^‘^p^ćżetn^ko5 u-?! 

miny wymieniany J*»1 
początek kwietnia- iezraienl nega.

Bokserzy lwowscy w mias{a
tywnein stanowiskiem >irozbi]anle
tracą nadal czas pięknie wyra-
nosów i warg , — J, .Ji,Lip na rzęził się jeden ze znaJ.ącyc!Liei!kiej. W 
czy członków radyxi,,?»ede w sali 
ubiegłym tygodniu odbl(r®p|eckiego 
Mieszczańskiego Tow. Strzeleckiego 
mecz międzyklubowy Pogoń ’
Zbyszko Cyganiewicz zakończony z 
szczytnym dla Pogoni wynikiem ret!“* 
sowym 5:5. Wyniki walk były nastę-

konał nu punkty bpinetera (P.); waga 
lekka: Nosol (P.) pokonał na punkty 
Kostiaka (Zb. C.), Kustrzak (Zb. C.) 
zwyciężył przez dyskwalifikację Boli- 
brzuchowskiego (P.) a Lconiak (P.) 
również przez dyskwalifikację Donale- 
wicza (Zb. C.) waga półciężka Sulik 
(P.) remisbwal z Kielbusiewiczem (Zb. 
C.). Sędzia w ringu p. Latowski.

Czterotygodniowy kurs bokserski 
dla elity polskiego pięściarstwa i przy-1 
6złych instruktorów pięściarskich od
będzie się w maju w Łodzi, w zwiąglku I 
z pobytem tam trenera Garzeny.

Wocka i Bara, czołowi pięściarze i 
śląscy, przenoszą się według kursują- [ 
cych wersyj, do Łodzi na stałe, gdzie 
mają otrzymać posady w fabryce Po
znańskiego, przez co wzmocniliby sek
cję bokserską, istniejącą przy klubie
l. K. Poznański.

Harry Taerr (Czarnedki), b. mistrz 
Polski wagi półciężkiej powrócił z woj 
ska i 7,amierza w dalszym ciągu wal
czyć. Narazić trenuje on w klubie Po
znańskiego.

Klub Sportowy C. W. S. zgłosił do 
pierwszego kroku bokserskiego 10-ciu 
członków swcij sekcji pięścianskiej a
m. in. Rutkowskiego, Karpińskiego, 
śmiecha. Brzozowskiego, Jankowskie
go, Wiodizyńskiego, Huka, Barana, 
Hełt-owskiego i Koperę.

sy i dobija do finału, ffdzie zosta 
je zwyciężony- przez mistrza 
Francji Fritcha. W dwa lata 
później Garzena przerzucili się 
do obozu zawodowców i pier
wsze swe sukcesy jako profe- 
sjonat odnosi początkowo we 
Włoszech, późnięij objeżdża nie
malże całą Europę i południową 
Amerykę.

W roku 1928 zostaje Garzena 
powołany na stanowisko jrene- 
rahieffo trenera ensemblu włos
kiego na Oljmipjadę Amsterdam
ską. gdzie jak wiadomo. Włosi 
odnieśli szereg sukcesów. O- 

I statnią swą walkę jako zawo
dowy pięściarz stoczył Garzena 
w połowie listopada ubiegłego 
roku w Genewie z Parisem. któ
rego zwyciężył na punkty.

Garzena stoczył przeszło pól 
tysiąca spotkań, z czego więk
szość przechylił na swoją ko
rzyść.

skł, w. piórkowa: Górny, 
Seweryniak, w. półśreidnia: 
średnia: Majcbrzycki, 
Wieczorek, w. oiężka: _____ ______
Stibbe według wszelkiego prawdopodo
bieństwa przyjedzie do Pragi wprost 
z Berlina, dokąd wyjechał na trening.

Dzień 2 marca wyznaczony został 
przez PŻB na finał drużynowego Mi
strzostwa Polski. Jak już Przegląd do 
nosił, finał ten między B. K. S. (Kato
wice) a Wartą odbędzie się w Pozna
niu. Mecz ten nie będzie niczem In
nem, jak nieoficjalnemi mistrzostwami 
Polski, wielką próbą sił dwóch najwięk 
szych ośrodków pięściarskich.

Z końcem marca, ewentualnie w po
czątkach kwietnia odbędzie się na pro 
pozycję południowo - wschodniego 
związku niemieckiego mecz we Wro- 
cławku.

Wreszcie pierwsze dni kwietnia przy 
nioąą największy evenement sezonu 
mistrzostwa Polski, które sie odbędą 
w wielkiej Hali reprezentacyjnej b. 
P. W. K.

Tak w zarysie wyglądać będą wici 
i kie dni pięściarz}- poznańskich. W mię 
I dzyczasie jeszcze dzielnicową a<trak- 
i cją będą mistrzostwa okręgu, które 
rozpoczną się w tydzień po Monach
ium walkami w kl. C (dla zawodni
ków, którzy mają poniżej 5 walk), na
stępnie w kl. B (od 5—12 wafle), na 
końcu w kl. A (ponad 12 walk). Przed 
boje odbywać się będą w sałi Cegiel
skiego, finały w kinie Metropolis (oko 
lo 15 marca). W tegorocznych mi
strzostwach okręgu przewinię się do 
90 zawodników przez ring. 27 poznań
skich klubów i 2 prowincjonalnych.

w. lekka: 
Arski, w. 
półciężka: 

Stibbe. Erwin
w.

_____ ______________ j no- 
igi). Ustawiać sie nie umie, wie 
lokrotnie jednak ratuje bramkę 
dzięki swej szybkości.

Pychowski ustawia się najle-1 
piej ze wszystkich obrońców’. 
Przeciwnika atakuje w momen
cie odbierania piłki, zawsze li
mie się znaleźć w zagrożonem 
miejscu. Wykop ma mniej pew 
ny (lewa noga). Wada jego jest 
mała, jak na obrońcę 
niski wzrost, oraz brak 
kości.

Ziemian jest uosobieniem pra
cowitości i energji. w ozem przy 
pominą Bilora. Jest on mi
strzem w wybijaniu pitki. Mało 
jest napastników. którvm udało 
się przejechać Ziemiana. W tech 
nice wykopu nie błyszczjr, acz 
nie zdarzają się mu ..kiksy'- 
Żaden obrońca nie wykazuje ty
le ofiarności co Ziemian. Zale
ta ta jest jednak zarazem l je
go wadą, gdyż nie pilnuję miej
sca, lecz ugania się za piłką po 
calem boisku.

Flieger i Śmiglak, byli obroń
cy Warty, są zgraną parą. Gra
jąc długo razem, wypracowali 
sobie system obrony, na który 
najlepsze ataki nie umiały zna
leźć środka.

Cyll — Gałecki jako para dzie 
ki zgraniu zyskała na wartości, 
gra natomiast każdego z osob
na, mniej wpada w oczy, niż i 
dawniej.

Z obrońców śląskich wybijali 
się Sosnitza i Katzy. zaś z 
lwowskich Chmielowski.

Przyjmując ocenę punktową 
na zasadach przyjętych dla po
mocników. oceniam Martynę, 
18J4 pkt., Ziemiana 181^ pkt.. 
Butanowa i Pychowskiego 18 
pkt.. $miglaka i Gałeckiego 17 
pkt.. Fliegera. Sosnitzę. Katzego 
i Cyla 16^> pkt.

K«ącik piłkarski
Gier I Dyscypliny nZPN
w r. 1929 zgłoszenia 1 >.369 
stanowi 50% dotychczaso-

Przy poznańskim okręgowym związ
ku pływackim powstała specjalna ko- 
misia propagandowa . w składzie PP-: 
Antoniewicza, Kóchlera ł Drożdzew- 
skiego która ma się zająć jaknafezer- 
szą propagandą płonią i ratownic
twa w prasie pozinańskiei i prowtnejo- 
ndsir7elnica Małokalibrowa Mlejskfego 

w F 1 P. W w Poznaniu Komitetu W. r. i »• .
otwarta zostanie dnia 1(> • • • ’
Fr. Ratajczaka 21.
jąccgo sic otworzyć oWektu Jest o- 
ż7nie strzelnicy w samem cen rum 
miasta oraz 15<po 10 groszy za nabój zwyWy» Po 
groszy za precyzyjny) włącznie z uży

■ C CSok^|Opoznański wykazujący w ostat 
nich czasach wielką ruoJ11,wośkći Aza^y! 
nie nowych sekcyj Pilarskiej. Ply 
wackiej. hazeny) postanowi 
wać na własnem boisku tor kolarski, 
którego brak tak dotkliwi odczuwa 
kolarstwo poznańskie.

Hokej w Krakowie i Lwowie
Mistrzostwa hokejowe Krakowa 

przyniósł we .wtorek 11 b. m. dwa in
teresujące spotkania:

Sokół — Cracovia 2:1 (1:0, 0:1, 1:0). 
Do zawodów stanęła Cracovia w kom 
plecie. Sokół bez Bauera. Już w pierw 

I szej tercji uzyskuje Kłaput bramkę dla 
Sokola. Przewaga Cracovii w drugiej 
tercji przynosi jej wyrównanie przez 
Cze&iewicza. Uzyskany przez Rajma- 
na w trzeciej tercji drugi punkt wpro
wadza w szeregi Cracovii zdenerwowa 
nie i przesądza wynik.

Sokół imponował ambicją i twardą 
a szczęśliwą grą.

Wista — Makkabi 1:0 (0:0, 1:0, 0:0). 
Bardzo ważne dla obu drużyn spotka
nie przyniosło zasłużone zwycięstwo 
lepszej znacznie Wisty, występującej 
bez Sroubka. Dopiero druga tercja 
przynosi żywsze ataki Wisty', z któ
rych jeden daje punkt strzelony 
przez Krupę. Makkabi bez Sennego i 
Baldingera tylko rzadko opentje wypą.

i darni. Ostra gra w trzeciej tercji po
woduje kilka wykluczeń, nie zmienia 

, jednak wyniku.
Krupa i Makowski z Wisły byli naj- 

i groźniejszymi zawodnikami. Forma 
Makkabi znacznie obniżyła się.

Pogoń — Czarni 1:0. Pogoń: Wan- 
I czycki, Mauer, Kttchar W.. Weissberg, 
| Sabiński. Hemmerling. Ziinmer, Stwo- 
i rzeński. Czarni: Zborowski. Lemiszko, 
| Kasprzak. Trojani, Czyżewski, Piecho- 
l ta, Sinczak

W poniedziałek udało się nareszcie 
1 rozpocząć mistrzostwa hokejowe kl. A. 
i Zawody budziły szczególnie zaintere
sowanie ze względu na wzmocnienie 

I obydwu zespołów graczami LTŁ. 
Pierwszy z miejsca występ omal ż.e 
nie zakończył sie też sensacią. gdyż 
wynik był do ostatniej minuty remiso
wy i dopiero ladina akcja solowa Hem- 
merlinga zapewniła mistrzowi lwow
skiemu dwa pierwsze punkty. Gra u- 
cierpiąła z powodu złego stanu lodu.

Wydział 
potwierdził 
graczy, co 
wej ilości graczy, zgłoszonych w P. Z. 
P. N-ic.

Najwięcej graczy zgłosił okręg śląs
ki 1835, dalej warszawski 1423, lwow
ski 1308, krakowski 1226, kielecki 873, 
poznański 807, pomorski 483, białostoc
ki 223. lubelski 173, poleski 104, wileń
ski 103, Liga 513, wołyński zaś nie 
zgłosił ani jednego gracza.

Dzień P. Z. P. N. w r. 1929 przyniósł 
ogólny dochód w wysokości 10.000 zl.

Zawodów o mistrzostwa międzyokrę 
gowe w r. 1929 rozegrano razem 69, z 
tego pierwszej rundy 51, drugiej zaś 18.

Za przewinienia na zawodach tych 
udzielono trzy napomnienia, cztery su
rowe nagany, jedną dyskwalifikacje 2 
miesięczną, jedną 3 tygodniową, jedną 
4 tygodniową i 2 dyskwalifikacje 6 ty
godniowe.

Sześćdziesiąt zezwoleń na gry z za
granicznego drużynami udzielił W. G. 
i D. PZPN. Najwięcej zawodów przy
pada na okręg śląski 34 i Ligę 16. '

Najwięcej klubów pi karskich jest w 
śląskim OZPN-ie — 115. dalej Idą war
szawski — 80. poznański — 72. lwow
ski — 63, krakowski — 55..

Najwięcej graczy zrzesza: Śląsk 
17.561, poznański 6.500. warszawski 
2.900.

Organizacja ping-pongu polskiego
Wywiad z prezesem związku krakowskiego Cr. Hornungiem

W zyyiąziku z prowadzona obecnie 
a£ęią, zdążająca do utworzenia Pol- 
skiego Zwią-aku Ping - Pongowego, 
clwialem zasięgnąć Jnformacii. jaik so
bie inicjatorzy tcl akcil przyszły »wią
zek przedstawiają. Udałom sie do 
Prezesa Krakowskiego Okr. Zw. Ping- 
pongow-ego p. dr.M. Hornwmiga z proś- 

Rozmowa zeszła na 
Polsek fcrako,wsk'- Jako najstarszy w 

RrT5;Zy J31,*3 ,Omiu zwołane zostało ze- 
„i„detegatów klirlbów'. uorawiają- 

Zebranie to uchwaliło 
zorganizowanie związku, 

naradę okręgowego. Wybrany ar ze z 
zairzad zabrał sie 

i *ELaCJKn ona początkowo, dość 
ciężka JNię mlaliśmy żadnych wzo
rów. to też zrobiliśmy sporo błędów. 
Dopiero trzechletnie doświadczenie poz 
wotiło nam na poczynienie niezbęd
nych zmian w statucie, TCgulamime mi strzosłw ł t. o.

— ,^zy ^ZiPP podjął lakieś stara
nia dla zorganizowania związków i w 
Innych miastach? __

— Owse-em i 0 tcln pamiętaliśmy. 
Wkrótce po powstaniu związków zwro 
eiliśmy się do czołowych klubów spor
towych Polski z prośbą o odpowiednią 
Jmcilatywę. Pisaliśmy do Pogoni. Ł. 
K. S-u, Polonii i AZS Warsz.. do Biel
ska. Katowic. Poznania i t d„ zazna
czając. że chętnie służyć będziemy 
wskazówkami. Chodziło nam o to, by 
nowe okręgi nie bviv zmuszone prze
chodzić tych samych „bólów porodo
wych“. jakie były naszym udziałem w 
pierwszych stadiach organizacji.

Kilka klubów poprosiło nas o odpo
wiedni materiał. Zabrano się tam do

k

pracy z takim pośpiechem, że zapom
niano nam podziękować za pomoc lub 
zawiadomić o wynikach pracy. Oficjał 
nie nic nam nie wiadomo o istnieniu 
związków w innych okręgach. Od cza 
su do czasu spotykamy w prasie spor
towej wzmianki o istnieniu związków 
w innych okręgach. Ostatnio zwrócił 
się do nas z prośba o pomoc w zorga-

ttizowaniu związku lwowski ŻKS Has- 
monea. Prośbie tego klubu uczyni
liśmy natychmiast zadość i oczekuje
my wiadomości o powstaniu OZPP.

— Czy mógłby mi Pan udzielić pani 
dat statystycznych, odnośnie do K. O. 
Z. P. P_?

— W tym roku rozegraliśmy po raz 
trzeci mistrzostwa okręgowe. Wyniki

są stale podawane przez ..Przegląd 
Sportowy“. Do Związku należy obec
nie 13 kiubów. które rozgrywają mi
strzostwa w dwóch klasach. Obecnie 
projektujemy mistrzostwa kt. C. Zwią 
zek liczy dzisiaj 416 zgłoszonych za- 

usta-liczba ta wzrasta

Fechmistr
wyjechał na

Koza Leon, popularny w Warszawie 
instruktor szermierki, ostatnio dyplo
mowany fechmistrz w trzech broniach, 
wystąpił z wojska i objął stanowisko 
instruktora szermierki przy wojewódz 
kim komitecie W. F. w Katowicach. 
Fechm. Koza jest uczniem Targlera i 
Szombathely‘ego i jednym z najbar
dziej utalentowanych naszych pedago
gów szermierczych.

W ciągu swej 9-lętniej kariery szer- 
mierskiej fechm. Koza był instrukto
rem C. W. Szik. Gimn. i Sp. w Pozna
niu, K. S. Pcntation. asystentem Targ
lera przy Studium W. F. w Poznaniu, 
instruktorem Wyższej Szkoły Wojen

Koza
Górny Śl^słc
nej, W. K. S. Legii, W. K. Szermierzy 
w Warszawę, Związku Oficerów Re
zerwy i t. d.

Jako zawodnik fechm. Koza starto
wał w mistrzostwach armji, zajmując 
zawsze czołowe miejsca i wyróżniając 
Się wysoką techniką i dużą kul turą spor 
tową. Poza ogromną pracowitością i ta 
lentem pedagogicznym — fechm. Kozę 
cechuje gorące umiłowanie swego fa
chu; brak wszelkiej pozy t. |. zalety, 
kitóremi młody instruktor zdobył so
bie szacunek i uznanie polskich kół 
szermierskich. Angażując fechm. Kozę. 
Górnośląski Kom. W. F. zrobił jaknaj- 
iepszy wybór.

Mistrzostwo hokejowe kl. B. w okrę
gu poznańskim zdobyła poznańska Le- 
clija po odrzuceniu protestu przez P. 
O. Z. H. L. odnośnie do przegranych 
przez Stellę (Gniezno) zawodów z Le- 
chją 0:2. W przyszłym roku stanie Le- 
chja do mistrzostw w poznańskiej A 
klasli

Komisja Sportowa Polskiego Związ
ku Hokeja na Trawie mianowała sę
dziami zwyczajnymi pp. Solkę i Czibę 
z Siemianowic. Paczkowskiego Tade
usz? i Sobiesława, oraz Zb. Gołębiew
skiego z Poznania: sędziami-kandyda- 
tam; zostali pp. Brodniewicz i Adam 
Paczkowski z Poznania,

I wodników, a 
wicznie.

— Jak sie 
towy graczy

— Na to pytanie trudno udzielić od
powiedzi. brak bowiem jakiegokołwłek 
materiału porównawczego. Odnoszę 
wrażenie, że okręg krakowski iest jed
nym z najsilniejszych środowisk w 
Polsce. Klasa zawodników krakow
skich stale sic podnosi, a co ważniej
sze. wyrównywa, tak. że każdy pra
wie mecz drużynowy sprawia niespo
dzianki i wylania nowe talenty. Bo
lączką naszą jest brak lokali gdyż lo
kale klubowe są przeważnie b. szczu
płe.

— Jakie są najbliższe zamierzenia 
KOZPP?

— Jako najstarszy związek okręgo
wy pragnęlibyśmy dać imicjatywe do 
utworzenia Polskiego Związku Ping
pongowego: chcielibyśmy doprowadzić 
do rozegrania zawodów o tytuł mi
strza Polski, przynaimniei w konkuren 
cji jednostkowej, a wreszcie snróbować 
naszych sil z klasa zagraniczną.

Pragnąłbym, by słowa mole na go
ścinnych lamach najpoczytniejszego w 
Polsce pisma sportowego znalazły wszę 
dzie życzliwe echo.

— Oby — rzekłem. żegnając mego 
rozmówcę — życzyćby sobie tego na
leżało w interesie wszystkich grają
cych

przedstawia poziom 
krakowskich?

spor-

Stefan Fabry.

liość boisk w Polsce leyr-osi «- 
parkanioiiych lifcT '

I Nieszczęśliwych wypadków w piłce 
w ciągu r. 1929 było 26.

3.469 mistrzowskich i 2312 towarzy
skich zawodów piłkarskich rozegrano 
w ciągu roku 1929.

Przygrodzkl, niefortunny delegat Ru
chu na walne zgromadzenie Ligi w pa- 
zoziemrku r. przeszłego, wybrany zo
stał prezesem tego klubu. Ciekawe jest, 
co zrobi teraz P. Z. P. N.. który za wie- 
Sl* uprzednio Przj’grodzkiego.

Węglowskl. napastnik klubu Turvs- i 
rów przeniósł się zawodowo do Kra- 
Siae CZv° otrzymał on zwol
nienie \\ ęgiowski wstąpił do Wawelu. 
kZ,lSchMr PfW5er- <Jwaj czołowi pił 
„arze. JJaJroahu stanisławowskiego 
EM6H k e Ła S'ta,e do Lodz1 * 
£ ± ?koah"’ edzie srra'1 ubieg- 
Balsfn, m,PrZex w Unionowi- Również 
ak gI\ać z Powrotem w Hako-
ahu łódzkim, którego sekcja piłkarska 
przedstawiać się będzie w roku bieżą
cym wcale silnię.

Ł. T S. G. pozyskało doskonałe za-< 
powiadającego się prawoskrzydłow*. 
go Hakoabu Kreicera. który był JeJ-3 
nym z najlepszych graczy na mec. ■ M 
niedzielnym z WKS-em.

Aleksander Kubik wrócił ostatecz- •> 1 
z powrotem do klubu Turystów i zaj
mie na stale pozycję obrońcy Kubik 
był .»uż w niedzielę czynnym ąa meczu 
z Biegiem.

Zclcer, czołowy piłkarz Makkabf 
warszawskiei otrzymał skreśleń 
klubu mccierzystego.

Korona krakowska, która w ib. ro
ku otworzyła swe nowe boisko soko
le. otrzymała obecnie nowego kierów 
nika sekcji piłkarskiej w osobie zrK- 
nego piłkarza Lowasa.

Sedlaczek. trener Garbarni obj»ł 
już z powrotem swe zeszłoroczne i’13' 
nowisko. Drużyna, która do...J .’b1^ 
ćwiczyła na sałk rozpoczyna obecuie 
treningi na boisku.

K. O. Z. P. N. zgłosił interpelacje na 
waJme zgromadzenie P. Z P. N. z za" 
pytaniem, na jakiej podstawie odebra
no Garbarni zdobyte przez nią mistrzo 
stwo Polski. A więc nieszczęsna spra
wa ta wypłynie na porządek dzienny.

Konferencja piłkarskich klubów kl. 
A. okręgu stołecznego, która odbyła nę 
w dn. 7 b. m. ustaliła już sposób 1 
miny gier o mistrzostwo kl. A. W. < 
Z. P. N.-u. W przeciwieństwie dn rok“ J 
ubiegłego, mistrzostwa odbędą się/' | 
jednej grupie; przyczem z powodu du- • 
żej ilości spotkań drużyny zgodziły 
rozgrywać dwa mecze dzień po dn - 
(sobota i niedziela); w ten sposób uty
skuje się pewność ukończer; a gier * 
przepisowym terminie. Pierwsze me
cze rozegrane zostaną już 22 i 23 mar
ca, t. j. w terminie kiedy rozpoczynają 
się gry ligowe. 23 marca zatem, 51a ‘ 
się datą oficjalnego otwarcia se J“ 
piłkarskiego w Warszawie. -

Wydział Gier I Dyscypliny M.
P. N.-u ukonstytuował się na ostatnicm 
swem posiedzeniu. Jak następuje: prze
wodniczący — p. Krug; kierown.k kom. 
gier — p. Fickowski: kierownik kom. 
Dyscypliny — p. Górka; sekretarze 
pp. Porczek oraz Mirwerger: ewiden
cja — pp. śniechowski 1 Óoldfcil: człon 
kowie — pp. Tytelnun i FrendzeL

%25e2%2580%2594LaEihi.no
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Sędzia,
Jak skromny p. Gavczek z Łubiany uzyskał sławę wszechświatową

tory nie był sędzią
i kreował inż. Slivę na mistrza łyżwiarskiego Europy

* Praga, w lutym.
Słyszeliśmy iuż właściwie dość o tym 

panu, któremu za mało było własnego 
nazwiska, aczkolwiek brzmiało ono tak 
pięknie, sympatycznie i łagodnie — Vo- 
disek. Przyftem nie jest ono nawet ta
kie krótkie; cóż wiec u licha skłonić 
mogło tego dobrodusznego Jugosłowia
nina do zagrania tej komedii, która 
iuż na premierze osiągnęła taki sukces 
w całej Europie i cieszy sic w dalszym 
ciągu niebywałem wprest powodzeniem.

Aby to wyjaśnić, musimy zacząć od 
Adama i Ewy. Pan Jan, dwojga obec- 

. nie nazwisk Yodisek — Gawczek. był 
Mjtsąd-osiągnięciem swej światowej sta 
^wy. spokojnym i szanowanym bardzo 

obywatelem w Imblanie. Kochał całą 
swą duszą sport i od czasu do czasu 
grał nawet osobiście w bilard.

Jednetn słowem był to człowiek, któ
ry. jak nikt inny chyba, skupiał w so
bie wszelkie możliwe właściwości, pre- 
dystynujące go w pierwszym rzędzie 
na jednego z pięciu sędziów na łyż
wiarskich mistrzostwach Europy. Tem- 
baroziei. że umie również grać w kar
ty i nie pije zasadniczo wody. Ideał!

Cóż kiedy długo jakoś nie nadarzała 
sie sposobność.

Szczęśliwy dla pana Yodiska zbieg 
okoliczości chciał. że wyznaciomy przez 
jugosłowiański związek sędzia p. Gav- 
czek. nie mógł nagle wyjechać na mi
strzostwa Europy w jeździć sztucznej, 
organizowane w tym roku przez Cze
chosłowację na Szczyrbskiem Jeziorze.

Ponieważ jednak p. Vodłsek wybierał 
i się przypadkowo właśnie na wycieczkę 

w czeskie Tatry i zapewniał solennie, 
że na jeździć sztucznej rozumie się le
piej może jeszcze, niż na grze w bi
lard. sytuacja była uratowana. Dano' 
mu list polecający i zawiadomiono tele
graficznie Czechów, że miast p. Gav-i 
czeka wyjeżdża P- Vodicek.

W Pradze tymczasem z przerażę-' 
!iiem skonstatowano, że człowiek o tern 

tazwisku nic znaiidaiiie sic na żadnej 1 
iście międzynarodowych sędziów lyż-. 
xiarskich i po telegraficzinem połącze
ni się z prezesem Międzynarodowego 

^Związku Łyżwiarskiego p. Safchoyem, 
tazaw ia Jomiono znowu telegraficznie bra 
Hci Słowian z Południa, że nominacja p. 
■ VodKka d niedopuszczalna i proszono 
F wobec tego ponownie o sędziego Gaw 

czeka. Pozatein wysłano równocześ
nie obszerny list expressem.

Sympatyczny turysta jugosłowiański 
znajdował się jednak w międzyczasie 
już w umiłowanych przezeń górach, 
wobec czego zatelegrafowano mu zno
wu z ojczyzny, że niestety nie może sę 
•łziować na Szczyrbskiem Jeziorze i 

r----------------------- -—-

wysłano mu równocześnie również ob
szerny list expressem. Pan Vodisek 
zmartwił sic bardlzo. ale rad nierad sko 
r-zystat z telegrafu i. zadepeszował do 
SWt 
ma

ystat z 'telegrafu i,______________
ego rodzinnego Kraiju. że skoro nie

mego wyjścia, niechże pan Gav-

czek w imię boże przyjeżdża. Prawdo
podobnie wysiał ponadto równocześnie 
list expressem.

Ministrowie poczt Czechosłowacji i 
J ugosławii i zacierali rece z zadowole-

Tymczasem nadszedł fatalny dzień 
mistrzostw. Garczek nie przyjeżdżał i 
wtedy zrodziła sic w głowie Vodiska 
genialna myśl: uratuje mistrzostwa, 
którym groziła katastrofa i będzie po- 
prostu występował jako Gavcze<k.

Jak pomyślał, tak uczynił. Ubrał się 
odświętnie 
stawił się 
Gavczek i 
wprawdzie 
słowiański

i pojechał na lód. Przed- 
wszystkim rezolutnie 
sędziował. Dziwiono 

trochę dlaczego sędzia jugo 
jedzie po każdym śladzie.

iako 
sie

NA WIRAŻU AUTODROMU W KALIFORNJI.
Dwa samochody walczą jeszcze o pierwszeństwo podczas gdy trzeci ..skoń

czył już swój kurs“.

Kronika wydarzeń zagranicznych

Szwijcarja—Francja 7:5. Tak brzmi.ał 
wynik’ meczu kolarskiego, rozegrane
go na lorze zimowym w Bazylei. W 
biegach stayerów Blattman i Laupipi 
(Sżw.) pokonali Maraiuiicra i Breau 
(Fr.), Michard (Er.) wziął rewanż na 
Kaufmanie (Szw.), Gugnot i Iilancho- 
nnot (Fr.) dogonili parę Richli, Skuter 
(Szw.), w wyścigu punktowym sprin
terów i dystansowców porządek 
brztnial: 1) Richli, 2) Suter, 3) Cugnot, 
4) Michard, 5) Kaufmann, 6) Blancho- 
rniet.

Choury i Favre odnieśli nieoczeki
wane zwycięstwo w 100 Mm. wyścigu 
paryskim, bijąc między innemi takie 
pary: 2) Degraeve — Haemerlinclk, 3) 
Leduc — Maircifla'c, 6) Grrardengo — 
Linari, 9) Blanchonnet — Gugnot, 11) 
Raynaud — Dayen. Pierwszych ośm 
Par wyprzedziło pozostałe o jednio o- 
kirążenie. Czas zwycięzców wynosił 2 
g. 15 m. 19,8 sok., można więc sobie 
wyobrazić tempo wyścigu.

Raynaud zdobył wielką nagrodę Eu
ropy, rozgrywaną indywidualnie w 
Bruksoli na przestrzeni 100 Mint. Na 
starcie stanęło 29 najlopszych kolarzy 
Francji, Włoch, Holandii i Belgii. Zwy
cięzca zdystansował wszystkich o Jed
no okrążenie toru. Drugie miejsce ża
lą! Aerts, trzecie Van Hevel.

Stayerzy niemieccy pokonali w Dort 
mundzie swych rywali belgijskich w 

Stosunku 12:8. Niemców roprezenito- 
wä!t* Stäle« i Missbroecker, a Belgów 
— Linart i Benoit. Naljłępszym jeźdź
com okazał się Möller, prowadzony 
przez Carmana.

Z Hiszpanią rozegra Polska między
państwowy mecz piłkarski w dniu 4 
lub 11 czerwca. Odpowiednie pertrak
tacje prowadził inż. Kuchar będąc na 
zjeździe w Pradze, gdzie Hiszpanie 
grać będą 1 czerwca, a potem jeszcze 
w Budapeszcie.

Mistrzostwa tennisowe Niemiec na 
kortach krytych rozegrano w Bremie 
z udziałem Anglików i Szwedów. Kan
dydatem na zwycięzcę był znany nam 
dobrze z meczu z Anglia — Austin, 
który gładko eliminował •wszystkich 
rywali aż do .półfinału, gdzie równa 
gładko został pokonany przez Niemca 
Frenza, który w finale stoczył pięcio- 
sctową walkę zc Szwedom Ocstibcr- 
giem. zdobywcą pierwszej nagrody.

Oto wyniki gry panów od ćwierćfi
nałów: Dessart (N.) Oliff (Ang.) 5:7, 
lł:9, 6:4, Frenz (N.) — Heydetireych 
<N.) 6:2, 6:3, Austin (Ang.) — Kuhlman 
(N.) 6:2. 6:3, Oestberg (Szw.) — Hug- 
hes (Ang.) 3:6, 7:5, 10:8. Był to naj
bardziej sensacyjny tnetoz tumieiju, 
gdyż Anglik prowadził w drugim se
cie 5:3, a w trzecim 5:2, mając wielo
krotnie meczbol. Półfinały: Franz — 
Austin 6:1, 6:3 i Oestberg — Dessart 
6:2, 6:3.

Finał miał przebieg niezwykle etno- 
ajonwący i już zdawało się, że mistrzo 
siwo zdobędzie Niemiec, który prowa
dził 4:6, 6:3, 6:4, lecz po przerwie za
łamał się zupełnie i oddal dwa sety ol
brzymiemu Szwedowi 4:6, 3:6. Po .raz 
piąty zatem z kolei tytuł mistrza Nie
miec na kortach krytych zdobywa 
Szwed. Usprawiedliwieniem tego jest 
fakt, iż sani Sztokholm posiada 20 kry
tych hal itemiisowych. Ciekawe jest, że 
Austin zwyciężył niedawno w Sztok
holmie Oe^tberga w 5 setach.

Grę podwójną panów wygrali Niem
cy ’Frenz i Dessart, bijąc w finale Oest 
berga i Mackent'huma 10:8, 6:4, 6:3. 
W grze mieszanej triumfował Austin i 
zeszłoroczna mistrzyni Rost, eliminując 
Oestberga i Fick 11:9, 6:1. Double pań 
przyniósł zwycięstwo parze Krakwin- 
ikel _ Peitz. Mistrzostwo pań w singlu 
zdobywa również Krakwinikel przed 
Hoffman, którą pokonała 7:5, 6:2.

Peltzer startował w Nowej Zelandji 
i wygrał bieg na 880 yardów w czasie 
1 m. 56,6 sek. W sztafecie mieszanej 
Peltzer biegł 440 yardów przeciwko 
Goldingowi, mistrzowi Au&trallji i po
konał go. uzyskując świetny czas 47 
sekund

Ponad 500 biegaczy startowało w bie 
gu naprzelaj o mistrzostwo Paryża. 
Zwyciężył Cuignet przed Kellerem i 
Rerollem. Trasa 12 kim. Czas 37 m. 
42 sok.

Lekkoatleci niemieccy nie próżnują 
w zimie, lecz sitartniją ciągle w zawo
dach na bieżniach krytych. W Han.no- 
werze mistrz Niemiec na 800 mtr. Mul
ler pokonany został .przez Zimmcrma-

Na śniegu i lodzie
Mistrzostwa narciarskie Finlandii ro

zegrano w Kuopio. Bieg 10 kim. wy
grał Lappalaincn (35 m. 59 sek.), a bieg 
50 kim. Saarinen (3 g. 32 m. 22 sek.), 
zwycięzca „osiemnastki“ w 1929 roku 
w Zakopanem.

Sędziami skoków narciarskich na mi
strzostwach Europy w ()s!o mianowa
ni zostali: Faecher (Polska). Muller 
(Niemcy), Oestgaard, iandberg i Sam- 
sett (Norw.), Palmros (Finl.), Dantteger 
(Szwa.jc.) i Jaroliimek (Czech.).

Walter Bujsman zdobył mistrzostwo 
inarcierskie Szwajcarii, będąc w biegu 
18 kim. — ipierwszy, a w skokach — 
dopiero siedemnasty. Oto wyniki szcze 
gotowe: 18 iklm. 1) Bussman 1 g. 26 m. 
12 s„ 2) Herin (Włochy) 1 g. 27 m. 50 
s., 3) Rubi 1 g. 28 m. 17 s„ Skoki 1) Ka 
uffman 230,9, 2) Badiratt 218.5, 3) Rubi 
216,5, 4) Zogig 210, 5) Trojami 204. Kotn 
bitiacja 1) Bussman 432. 3 pkt., 2) Zogg 
405 >p., 3) Schnrd 403 p., 4) Rubi 390 p. 
Jakim sposobem Bu.ssma.nowi przyzna
no pierwsze miejsce — niewiadomo. 
Widocznie Szwajcarzy stosują jakiś 
specjalny system punktacji!

Bela Szepes zdobył narciarskie mi
strzostwo Węgier, będąc trzecim w 
biegu 18 kim. (1 g. 22 m. 33 sek.), oraz 
pierwszym w skokach (29.34 mtir.).

Sliva wyzwał Schaefera na powtór
ny mecz „honorowy” wobec neutral
nych sędziów, aby rozstrzygnąć osta-z Cambridge 4:5.

tecarie kwestję, kto jest lepszym łyż
wiarzem. Sportowy ten gest Czecho- 
slowaka jesit następstwem znanej afery 
.podczas mistrzostw Europy na Szczyrb 
skiem Jeziorze. Sliva proponuje roze
granie meczu w Berlinie, przy ozem 
każda ze stron wyznaczy sędziego ob
cej narodowości, a ci dwaj wybiorą 
superarbitra. Program walki objąłby 
idc,..ycztie figury, co .podczas nieuda
nych mistrzostw. Wydaje się niemal 
pewinem; że Schaćfer udowodlni swą 
wyższość nad S1ivą.

Węgierskie mistrzostwa łyżwiarskie 
daty wyniki następujące: 500 mtr. 
Schnęllcr i Wimdncr 47,1 sek, Kimmer- 
ling 47,2; 1500 mtr. — Kimmeriinig 2 
m. 33,1, Cotvós 2 m. 33,6; 5,000 mtr.— 
Kimmerlimg 9 m. 25,1 (podczas desz
czu).

Kanada pokonała Niemcy 6:1 i zdo
była przez to ponownie mistrzostwo 
świata w hokeju. Pierwszą bramkę 
strzelił Bali z podania Jaeneckcgo, kitó 
ry. potem doznał złamania obojczyka 
i opuścił boisko.

Czechosłowacja zrewanżowała się 
Szwajcarii za porażkę w Chamonix 
(1:3) i pokonała ją 2:0 w Berlinie. Bo
haterem meczu był Malecek.

Hokeiści japońscy uczynili jednak 
wielkie postępy podczas swego tour
nee po Europie. Ostatnio grali oni w 
Londynie z repr. Anglii 1:7, a potem

na w czasie 2 m. 6,2 sek. o metr. Jo- 
nath wygrał wszystkie sprinty: 60 
mtir. — 6,8 sek.. 70 mtr. — 7,7 sek., 80 
nur. — 8,6 sek. Bieg 3000 mtr. wykazał 
słabą formę Kohna. Zwyciężył Dieck
mann po morderczej walce z Petrim w 
czasie 9 tn. 12,2 sek. Regener z Dort
mundu skoczył o tyce 3 mtr. 745 cm., 
a policjant hamburski Schroeder—192,5 
cm. wwyż.

Kawalerzyści niemieccy pokonali w 
Berlinie Hiszpanów i Czechów pod
czas rozgrywki o puhai; Niemiec, we
dług międzynarodowego regulaminu. 
W drużynie czechosłowackiej starto
wał ztia.ny olimpijczyk kpi. Ventura na 
Elliocie.

Trzecie zwycięstwo Carnery w Ame 
ryce nad ńegretn Owwsem,“ którego 
znokautował po w drugie! nimMe. nie 
przekonało opitiji do olbrzyma włos
kiego. Carnera posiadał znowu około 
30 kg. nadwagi, lecz cóż z tego, gdy 
walczył bardzo prymitywnie. Owens 
wytrzymał kiedyś do 8-ej randy, wal
cząc ze słynnym Goodfreyem.

Niemiecki związek bokserski obra
dować będgie na najbliższem posiedze
niu nad niesłychanie stronnem orzecze 
niem sędziego meczu Genaro—Stein, 
którji- zdyskwalifikował Amerykanina 
za... prawidłowe znokautowanie prze
ciwnika.

Sandwina znokautował w pierwszej 
rundzie Knuita Hansena. Mecz odbył 
się w New Jorku i trwał 109 sek.

Anglia zaprosiła Niemcy do rozegra
nia meczu o Puhar Davisa w dniach 
24—26 kwietnia r. b. w Harrogate na 
kortach ziemnych, co przyjęte zostało 
w Berlinie z radością do wiadomości. 
Jako kandydaci do czwórki reprezen
tacyjnej wyznaczeni zostali: Buss, 
Dessart, Frenz, Froitzheim, Klein- 
schroth, Kuhlman, Landsmann i Prenn. 
Wybrańcj' pojada do Angl.ji znacznie 
wcześniej, aby oswoić się z klimatem 
i terenem. r

Morpurgo został pokonamy w Can
nes przez swego rodaka Stefaniego w 
czterech setach. Pogromca Tiłdena Pe 
ters uległ zaraz potem Goslikowi 3:6, 
6:8. Finał gry mieszanej wygrała pa
ra Ryan, Cochet bijąc Aussein i Tilde- 
na 6:0. 6:3.

Międzynarodowy Związek Lotniczy 
(Federation Aeronautique Internatio- 
naile), wydał nowy regulamin sporto- 
wo-lotniczy, obowiązujący z dniem 1 
stycznia 1930 r.

zostawionym przez zawodnika palcem 
po lodzie, ale tłumaczono to sobie jego 
skrupulatnością.

Pan Vodisek-Gavczck triumfował. 
Wreszcie spełnił się jego sen i dla u- 
trwalenia tego radosnego momentu, dat 
sic kilkakrotnie fotografować wratz z 
całą gmpą. stoiac w dodatku stale w 
pierwszym rzędzie. Mót Boże — po
myślał — niech sie żona ucieszy!

Niestety wybuchł skandal. Nieszczę
ście chcialo. że pan Vodisek wracał do 
domu w jednym przedziale z wiedeń
skim dziennikarzem sportowym, który 
całą sprawę iakoś zwachal; Długo ca
la ta historia i tak nie mogła zostać w 
tajemnicy.

Sensacyjne artykuły w wiedeńskiej i 
światowej prasie wywołały w Pradze 
panikę. Związek wszczął śledztwo i 
kategorycznie odrzucił wszelkie podej
rzenia, jakoby w najmniejszym choćby 
stopniu cośkolwiek o tern wiedział. Ze 
swej strony ponadto zażadal od wszyst 
kich oficjalnych osobistości, ba nawet 
płatnych funkcjonariuszy, którzy byli 
na mistrzostwach Europy, honorowego 
oświadczenia, że o przedziwnej meta
morfozie pana Vodiska nie mieli poję
cia. Deklaracie takie dostał Związek 
czeski pono boz trudu od wszystkich 
wspomnianych ludzi i odesłał ie do‘ Mię 
dzynarodowego Związku Łyżwiarskie
go.

Tu byłby iuż właściwie kres tej cie
kawej historii. Ma ona jednak dwie— 
jeśli się tak można wyrazić —- swoje 
achillesowe piety. Nie bez słuszności 
bowiem podkreślają Austriacy, że po 
pierwsze Vod isek mieszkał w hotelu 
pod swoiem własnem nazwiskiem i na 
to nazwisko otrzymywał też rozliczna 
listy i telegramy, po drugie, że na kilka 
dni przed mistrzostwami Europy, sę
dziował on na międzynarodowych z®- 
wodch łyżwiarskich w Tatrzańskiej 
Łomnicy i że ktoś u licha rnusiał go 
przecież poznać.

Ja ze swej strony powiem Wam na 
ucho i tak. by między nami to zosta
ło. ■ że oficjalne śledztwo, prowadzone 
przez Związek czeski, stwierdziło, że 
Yodisek nietylko mieszkał w hotelu 
pod własnem nazwiskiem, ale że dzielił 
sie nawet ofiarnie pokotem swym z... 
bratem inż. Slivy, który iak wiadomo 
został tak niespodziewanie mistrzem 
Europy. Przypadek w każdym razie 
dość dziwmy. Chciejmy wierzyć, że 
przypadek.

Mimo wszelkich nozorów pewności 
siebie, Czesi są jednak dość przygnę
bieni. Pan Vodisek chyba również.

J. Rolia.

Filka nożna
Fiirth, piłkarski mistrz Niemiec, po

konany został w mistrzostwie 2:3 p, zez 
F. C. Pirmasens i stracił prowadzenie 
swej grupy na rzecz Einrachtu (Frank 

( furt). \V Berlinie Teinnis Borussia po
konała Minerve 4:2. 1. F. C. Nürnberg 

j uległ Jahnowi (Regensburg) 0:3.
> W mistrzostwach Austrji prowadzi 
; Admira przed Rapidem i W. A. G. 
I Ostauiia niedziela przyniosła wynikt;
Flor. A. C. — Rapid 3:2 oraz Wacker— 
Hertha 2:1.

Sheffield Wednesday stoi na czele 
i Pierwszej ligi angielskiej przed Mail-, 
chester City i Leeds United. Nato
miast wysiłki dyrekcji klubu Newcast
le, aby uchronić go od groźby spadku 
do Il-ej ligi są narazie bezskutecziiie. 

! Zakupiono ostatnio 7 nowych graczy 
i... Newcastle uległ znowu Sheffield Uni 

1 ted 3:5.
Włochy pokonały w Rzymie Szwaj

carię 4:2. Wynik ustalony został już 
w pierwszej połowie gry.

Vienna pokónałg w Pradze Sparte 
1:0, powtarzając swój sukces z przed 
paru tygodni, kiedy wynik brzmiaj 3:0.

Terminarz gier o puhar amatorski 
śr. Europy ułożony został na kongre
sie w Pradze, gdzie Polskę reprezen
tował inż. Kuchar Tadeusz. 4 maja Au
stria — Czechy w Lnizu, 10 maja Wę
gry—Polska w Budapeszcie, 1 czerw

icą Węgry r- Austria w Budapeszcie, 8 
czerwca Węgry — Czechy w Buda
peszcie, 15 czerwca Polska — Austria 

I w Krakowie i 26 października Czechy 
' — Polska w Pradze. Protest Węgier 
co do wyniku meczu z Polska (1 :5) 

1 został odrzucony.

NA STARCIE W BERLIŃSKIEJ HALI.

PIĘKNA PARADA BRAMKARZA.
Platzer (F.AX.) łapie piłkę z nad.głowy napastnika Rapidu. Mecz dał wy

nik 3:2 dila F.A.C. WYŚCIG KOLARSKI GAZECIARZY PARYSKICH.
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